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„Piasi” a rozwiązaniu seimu 


W czwarfek prezydjum klubu zasta- 
nawłać się będzie nad fą sprawą 


Nasz warszawski koresp, telefonuje: 

W nadchodzący czwartek  prezydjum 
klubu „Piasta” rozważać będzie wniosek 
jednego z oddziałów prowincjonalnych © 
Szybkie rozwiazanie sejmu i rozpisanie no- 
wych wyborów 


Sfan zdrowia p. de Panafieu 
jest zadawalający 


Nasz warsza'v3'1 korcsp. telefonuje: 

Stan zdrowia b. ambasadora p. de Pa- 
nalieu, który uległ nieszczęśllwemu wy- 
padkowi jest zadawalający. Ambasador 
jednak leczyć się będzie około 6 tygodni. 
Odłoży on naturalnie swój wyjazd, ale 
nowy ambasador p. de Laroche przyjedzie 
do Warszawy bez opóźnienia. 


P. Bruins wysoki Komisarz 
igi narodów 
przybył do Warszawy 


Nasz warszawski koresp. telefonuje: 

Wczoraj przybył do Warszawy wysoki 
komisarz igi, narodów p, Bruins, Kontroly 
vykonania planu Davesa w Niemezech, 

P, Bruins przybył do Polski dla zapo- 
znania się z sytuacją fospodarczą. 


Pos. Kozicki przynył już do 
Rzymu 


RZYM, 1 marca. (PAT). Przybył tu 
poseł Kozicki, powitany na dworcu 
przez charge d'affaires Tomaszewskiego, 
personel poselstwa i konsulatu. Prywat- 


nie powitał nowego posła ambasador 
Skrzyński, 


Min. Zdziechawski 


Krakowie 


KRAKÓW, 1 marca. (PAT). Dziś o 
godzinie 6.15 rano przybył tu p. minister 
skarbu Zdziechowski w towarzystwie pa- 
nów Czechowicza, Widomskiego i Michal 
skiego. 


O godzinie 9 rano odbyło się uroczy- 
sie powitanie na dworcu kolejowym, W 
powitaniu wzięli udział s Rów. innymi: 
wojewoda krakowski Kowalikowski, 
prezes izby skarbowej Ko0O8 komen- 
dant O. K. gen. Kuliński, komendant o- 
bozu warownego Augustyn, komisarz 
rządu Ostrowski, 


Po krótkiem przemówieniu, wygłoszo- 
nem przez p. komisarza rządu Ostrow- 
skiego i po przedstawieniu p. ministrowi 
urzędników i naczelników wydziału wo- 
jewództwa krakowskiego, p. minister u- 
dał się do gmachu województwa, gdzie 
zamieszkał, 


Po krótkiej konferencji z prezesem 
izby skaitowej p. Gregerem p. minister 
zwiedził Wawel, oprowadzany przez rek- 
tora akacemiji sztuk pięknych p. Szyszko- 
Bohusza, 
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Katyfikacja umów locarneńskich 


spowodować musi wejście Polski do rady Ligi 


Pos. Stroński żąda odrzucenia ustawy jako zbędnej i niecelowe 
Wczorajsze obrady sejmowej komisji spraw zagranicznych 


WARSZAWA, 1 marca. (Pat) — Sei- 
mowa komisja spraw zagranicznych obra- 
dowała wczoraj nad projektem ustawy o 
ratyfikacji traktatu locarneńskiego. Spra- 
wę referował pos. Niedziałkowski (P. P. S.) 
prosząc o uchwalenie ustawy 
przyczem przedłożył 
stwierdza'ącą, iż 
sejm uważa za nieodłaczne z ratylikacją 
traktatów locarneńskich uzyskanie przez 
Polskę stałego mjeisra w radzie ligi naro- 

ów 

Zabrał głos następnie pos. Dąbsku (Str. 
chłopskie), który dowodził, że trakta! ar- 
titrażowy polsko-niem'ecki nie zabezpie- 
cza należycie granic poisku-niemieckih i 
że lepiej to czyni obowiązujący past , gi 
narodów którego iasne siormułowan'e po- 
stanowienia traVFtat arbitrażowy z 'Niema 
cami raczej osłabią. 


obszerną rezolucję, 


w tym samym mniei wiecej duchu prze- 
mawia? poseł Rudziński 4Wyzw L <Posy 
Stroński (Ch. N.) postawił wniosek, stwier 
dzający, że seim sto'ac całkowicie na grun- 
cie traktatu wersalskiedo i paktu ligi na- 
rodów oraz traktatu sojuszniczego z Fran- 
cią, 
odrzuca ustawe o ratyfikacii traktatów lo- 

carneńskich iako zbędną. 

Na wypadek, gdyby komisia wniosek 
powyższy odrzuc'ła, pos. Stroński przed- 
kłada dwa wnioski: Pierwszy z mich 


bez zmian. ! 


uzależnia weiście w życie ustawy od uzy- | 


skania przez Polskę s*ałego miejsca w ra- 
dzie ligi. 


| 


W drugim wniosku mówca domaga się | 


stwierdzenia, że ustawa o ratyfikacji trak- 
tatów locarneńskich w niczem nie narusza 
ustawy o ratyfikacji traktatu wersalskiego, 
paktu ligi narcdów oraz umowy sojuszni- 
czej polsko » francuskiej. 


Pos. Marjan Seyda (ZLN.) wniósł, aby 
rezolucję pos, Niedziałkowskieśo zastąpić 
rezolucją, która w sposób stanowczy wyra- 
zą przeświadczenie, że wszyscy, którzy 
szczerze współpracowali nad stworzeniem 
koncepcji Locarna i którzy szczerze są 
za utrwaleniem pokoju, uważają równocze- 
sne 


przyznanie Polsce i Niemcom stałeśo miej- 
sca w radzie lisi za rzecz rezumiejącą się 
samą przez się. 


Pos. Chaciński (Ch. dem.) podniósł, że , 


uważa ża rzecz niewłaściwą uniemožľ wia- 
ministrowi Skrzyństkiemu 


"ME 
chwianej wierze w to; że stosunki między- 
narodowe układa'ą się obecnie według no- 
wych zasad logiki į sprawiedliwości. Uko- 
ronowaniem tej polityki nowinno bvć w 
konsekwencji wejście Polski do redy Wigi 
narodów. Nie ukrywamy. że w razie nieu- 
zyskania tego miejsca noniósłby porażkę 


nietylko p. Skrzyński, ale też i cały obóz. | 


który bezwzględnie ufał, że zapanowała no- 
wa era w stosunkach międzynarodowych. 
Nie przypuszczamy, aby p. Skrzyński w 
swem zaufaniu szedł tak daleko, 


arzeprowt- | 
= o .. . . s . I 
dzenia jego pelliyki. polegające! na nieza- 


aby bez żadnych zobowiązań czy obietnic 
traktaty podpisywał. 


Przemawiali następnie pos. Bator (Z. L. 
| N.), Dębski (Piast) i Perl (P. P. S), którzy 
| oświadczyli się za ratyfikacją traktatów. 
W imieniu rządu podsekretarz stanu p. Mo= 
rawski oświadczył się przeciwko wnioskom 
pos. Strońskiego. 


W zakończeniu dyskusji pos. Niedział- 
kowski polemizował z niektórymi mówcae 
mi, przyczem raz jeszcze stwierdził, że 
traktaty locarneńskie w niczem nie narue 
szają interesów Polski. 


W wyniku obrad i po ukończeniu dys- 
kusji wybramo podkomisję w składzie po- 
słów: referent pos. Niedziałkowski, Stroń. 
ski, Chaciński, Seyda i Dębski, która ma 
zająć się opracowaniem zgłoszonych re- 
, zolucji i wniosków. Podkomisia ma złożyć 
, sprawozdanie plenum komisji na następ- 
tiesi © U sredzeniu, klóre wyznaczono na iu- 
iro gudz. 12 w poł. 


Umowy lozgarneńskie 


na dzisiejszem nosiedzeniu 
seimu 


Nasz warszawski koresp, telefonuje: 

Na dzisiejszem posiedzeniu sejmu znaje 
duje się na pierwszym punkcie porządku 
dziennego sprawa ratyfikacji traktatu lo- 
| carnóńskiego. 


Daicie nam krola!“ 


woła Dubadecja z p. Strońskim na czele 


Nasz warszawski korespondent tele- 
ionuje: 

Odbyło się w Warszawie posiedzenie 
rady naczelnej stronnictw Chr. Nar, (du- 
badecja). Po referatach posłów Strońst'e- 
go, Dubanowicza, Dąbrowskiego i Dunina 
powzięto szereś uchwał, charakteryzują” 
cych dosadnie iizjonomję publiczną tego 
stronnictwa, które już zupełnie nie uwa- 
ża za stosowne maskować, jak to czyniła 
dotychczas, swoich tęsknot... monarchi- 
stycznych, 

Istotnie dubadecia nietylko domaga, 
się, podobnie jak endecja, zmiany prawa 
wyborczego nietylko żada zapewnienia 
senatowi równorzedneśo stanowiska z sej- 
mem oraz wzmocnienia władzy wykonaw- 
czej przez przyznanie głowie państwa 
veto ustawodawczego i prawa rozwiazy- 
wania Sejmu, lecz w ostatniej rezolucji 
oświadcza: 

nese W państwie o takim składzie lud- 
ności jak Polska i takiem położeniu geo- 
grałicznem, widnieje potrzeba í tstnieje 
możliwość, w miarę jak wzmogą stę rze- 
czywiste warunki i ujawniające się uspo- 
sobienie społeczeństwa w tym kierunku, 
przywrócenia, jako czynnika trwałego i 
uniezależnioneńo od tarć politycznych 
dziedzicznej władzy króla w nawiszaniu 
do wskazań konstytucji 3-50 maja. W roz- 
woju poważnym, twórczym i leśalnym 
tej myśli bedzie stronnictwo czynnie 


współdziałało”*, 

W nzasadnieniu uchwał m. in. czyta- 
my, że — „polityce naszej na kresach 
i wobec obywateli nieno!skiej narodowoś- 
ci brak myśli twórczej í szerszeńo zakro- 
fu i że głównym celem musi być zespole- 
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nie wszystkich części odłamów 
ludności“, 

Dia osiągnięcia tego celu konieczny 
jest, zdaniem dubadecji, „Król“! 

Wtedy bedzie odrazu i myśl twórcza 
i „szerszy zakrój'. Nie trudno się domy- 
ślić, w jakim kierunku, 


kraju í 


Wtedy też odrazu znajdzie się rada i | 


na skład ludności i na położenie geogra- 
ficzne, 

W królu jedyne zbawienie, wzdychają 
kandydaci do godności dworskich. 


„Nowy Kurjer Polski“ 
okazji, aby zwrócić się do posła Stefana 
Dabrowskiego, iak monarchiści polacy wy- 
obrażają sobie monarchię w Polsce. W od- 
powiedzi poseł oświadczył: 

— Mie chcemy dawnego ustroju, M 
chcemy dawnej, przedwojennej monarchii. 
Zda'emy sobie bowiem sprawę z jej a 
choć całkowicie doceniamy jej zalety. Te | 
właśnie chcemy wykorzystać w naszych 
zamierzeniach. I dlatego pragniemy mo- 
narchii w nowoczesnem tego słowa znacze= 
niu: chcemy monarchy konstytucyjnego. 

— Panawie byli entuzjastami faszyzmu.. 

— Można być entuzjastą faszyzmu — 
przerywa nam p. Dabrowski, ale faszyzmu 
włoskiego. Wydaje mi się. że do faszyzmu 
brak nam jednej tylko rzeczv: włoskiego 
temperamentu. 

— Więc tylko monarchia. 

— Tak. Albowiem monarchia iest bliż- 
sza duchowi polskiemu, W szerokich rze- 


skorzystał z tej | 


| szach ludu polskiego drzemie myśl o królu. 
| Król to jedyna odpowiedź na pytanie, cze» 
| go Polsce potrzeba. Trzeba Rzeczypospo- 
litej zmiany ustroju, trzeba króla. 

Ze swej strony „Nowy Kurjer Polski" 
stwierdza, że opinja jego. wyrażona z oka- 
zji styczniowego zjazdu monarchistów w 
Poznaniu nie straciła nic na aktualności: 
„Na razie les faits et gestes tego obozu 
kwalifikuią się do innej rubryki* do kącika 
humorystycznego”", 


Monarchiści pozdrawiają się 
Humorystyczne nogłoski w s imie 


Nasz warszawski koresp. telefonuje: 

Y kuluarach poz krążyła wcze 
rai wesoła pogłoska, że poseł Ćwiakowski 
z Częstochowy, który niedawno założył 
| grupę ludowo- monarchistyczną, przesłał 
gratulacje do stronnictwa chrzęścijańsko » 
narodowego z powodu jego niedzielnych 
uchwał 


| zz 


Zgon ks Ferdynanda 
Radz wilła 


Długolefniego prezesa kola polskiego 
w Berlinie 


Nasz warsz. koresp. telefonuje: 

Wczoraj zmarł w Rzymie długoletni 
prezes koła polskiego w Berlinie i pier- 
wszy marszałek sejmu ustawodawczego w 


Warszawie ks. Ferdvnand Radziwiłł. 


2.11. — GŁOS POLSKI. — 1926 r. 
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Pan Chamberlain sie zgadza, ale... 


Jak było do przewidzenia, rząd an. 
gielski nie występuje osobiście i bepośre 
dnio przeciw udziałowi Polski w radzie 
ligi narodów: wystarcza mu to, że prze. 
ciw udziałowi naszemu protestują inni 
Że ci „inni* przedstawiają właśnie purki 
widzenia ściśle angielski, lub poprosi 
działają pod wpływem lub inspiracją Lon- 
dynu, a w każdym razie w doskonałej z 
nim zgodzie, to iuż stanowi tajemnicę te- 
go kunsztu dyplomatycznego, który ze 
stolicy angielskiej uczynił jedne, ze stolie 
świata, 

Pan Austen Chamberlain iest w tem 
szczęślilwem położeniu, że może najofi- 
cjalniej w świecie proklamować swą dążw 
ność do utrzymania najserdzczniejszej 
z -dy i armonji z rządem francuskim 
I gdyby tylko od niego zależało, Polska 
miałaby już dziś stałe krzesło w radzie 
ligi. Ale.. 


Ale krzesło to 
obrazy dla dominjów angielskich, nie mó- 


s —— 


stało się kamieniem | 


wiąc już o pobliskiej Szwecii i dalekiei | 


Jasin; 

W rzeczy samej, S, Amery, sekretarz 
stanu dla dominjów, powiadomił swych 
kolegów angielskich, że Afrvka Południo. 
wa, Kanada i Australja za nic w świecie 
nie życzą sobie, -aby w chwili obecnei 
jakiekolwiek inne państwo, poza Niemca- 
mi, otrzymało stałe miejsce w radzie in- 
stytucji genewskiej. 

— My, dominia zamorskie tak 
brzmi i:'. decyzia — zgadzamy się brać 
udział w lidze narodów pod tym jedynie 
warunkiem, że liga ta będzie naprawdę 
służyć pokojowi. A więc nie może ona 
mieć charakteru antyniemieckiego, mniej 
l- więcej zamaskowanego; musi, nato- 
miast, być instytucją, w której wszystkie 
wielkie mocarstwa byłyby na równych 
prawach reprezentowane. Gdyby wa- 
runkow! naszemu nie stało się zadość, u- 
pizedzamy, że pozostalibyśmy pozał obrę- 
bem ligi; Anglja zaś, gdyby w niej pozo» 
staia, nie mogłaby nadal na nas liczyć, 


Oto ostrzeżenie, 
tumi 


brzmiące jak ultima- 


Warto zastanowić się, jak olbrzymiej 
ewolucji przez ostatnie dziesięciolecia u- 
legia wzwnętrzna konstytucja imperjum 
wielkobrytyjskiego! Jeszcze 10 lub 20 lat 
temu podobny powyższemu głos któregoś 
z obszarów kolonjalnych byłby poczytany 
w Lodynie za głos zuchwalstwa, Wza- 
mian za ,omoc, jaką domina oliarowały 
swej macierzy podczas wojny, wyniosły 
one z placu boju tak dalece wzmożoną i 
rozwiniętą autonomię, że dziś na równym 
niemal stopniu niezależności znalazły sie 
ze swą metropolją. Imperjum wielkobry- 
tyjskie, to już nie jedno państwo z kolo- 
njami, ale szereg państw prawie równo- 
rzędnych; rzekłbyś: liga narodów angla- 
saskich. Ta liga, stanowią: w łonie ligi 
narczów związek ściślejszy o zespole in- 
teresów osobnych, przeważnie interesom 
Europy obcych, dąży do supremacji i do 
zamienienią instytucji genewskiej w na- 
rzędzie imperjalizmu anglosaskiego, 


Istotnie: w imię jakich zasad, haseł lub 
widoków dominja angielskie usiłują swój 
zaoceanowy punkt widzenia narzucić 
Europie? W imię jakiej zasady Afryka 
Południowa poczuwa się do głosu i decy- 
zji w sprawach Polski, Węgier lub Cze- 
chosłowacji, których nie zna i których 
źródłowo znać nie może? W imię czego 
Kanzla lub Australja upierają się przy 
zachowaniu dotychczasowej konstytucii 
ligi narodów, konstytucji, która nie może 
w ża:len sposób uchodzić za twór ostate- 
czny i jest dopiero raczej zarysem dzieła, 
niż dziełem wykończonem? 


Ze stanowiska najzupełniej ludzkiej i 
zrozumiałej logiki, zastrzeganie ligi naro- 
dów jako wyłącznej domeny wielkich mo- 
carstw prowadzić musi niechybnie do na- 
dania i ztytueji tej charakteru narzędzia 
represji > strony państw wielkich wobec 
państw ¿rednich i mniejszych. W czyimż 
inte le leży to zwichniecie i 
nie ligi narodów? 


zwyrodnie- | 


Czy obywatelom miast i miasteczek, 
położonych nad brzegami oceanu Indyj- 
skiego lub Spokojnego, zależeć może na- 
prawdę na tem, aby Polska, której nie 
znają i której zapewne nienawidzieć nie 
mają powodu, nie miała stałego delegata 
w radzie ligi narodów? Czy naprawdę 
sądzą, że obecność delegata tego sprzeci- 
wia się widokom trwałego pokoju? Czy 
nie mają wątpliwości co do tego, że w 
dziedzinie sprawiedliwości międzynarodo- 


d 


Ę 


Turcja nie iesi 


Nowy rząd 
Zniknęły 


Podróżnik europejski starający się bliżej , 
; poznać stosunki polityczne, socjalne i kul- 


turalne, zwiedzonego kraju, doznaje pod- 
czas swego pierwszego pobytu w Turcji, a 
zwłaszcza w głównych jej miastach Kon- 
stantynopolu i Angorze, wielkiego rozcza- 
rowania, 
pał europejczyk swe wiadomości o Turcji, 
którą przedstawiono mu zawsze, jako pań- 
stwo nawskroś teokratyczne; wiedział on 
w Turcji, jedynie tyle, że znajduje się na 
rozgraniczu Europy z Azją, że jest ona ja- 
koby etapem przejściowym od cywilizo- 
wanej i organizowanej kultury zachodniej 
do martwej, nieruchomej kultury orjental- 
nej. Stosunki tureckie porównywano do- 
tychczas najwyżej z przedwojenną carską 
Rosją, gdzie absolutny car podobnie jak 
sułtan turecki uważany był za panującego 
z Bożej łaski. Konstantynopol przedwo- 
jenny był zbiorem egzotycznym najrozma- 
itszych starożytności ideowych i artysty= 
cznych. Europejskie dokumenta litera- 
ckie opisywały co prawda w żywych 
i pstrych kdlorach życie miasta „z tysiąca 
i jednej nocy”, ale rzadko kiedy znaleźć 
w nich można było jakiekolwiek ściślejsze 
szczegóły, nie mówiąc już o analizie ture- 
ckich stosunków socjalnych i politycznych. 


Z najrozmaitszych źródeł czer- ! 


| skoncetrować cały handel 


m 
| 
| 
| 
| 


wej ostatnie słowo należy do wielkich 
pancerników i najcięższej artylerji? 
Trudno to przypuścić, I dlatego rze- 
xele jest prawdopodobniesjzą, że 
głos, na który powołuje się minister an- 
gielski, jest tylko echem opinji,. która wy- 
szła z londyńskiego Foreign Office i odbi- 
ła się o wybrzeża dalekich oceanów, aby 
wrócić zc wzmożoną siłą na arenę dyplo- 
macji europejskiej, jako „punkt widzenia" 
dominjów angielskich, 


Nasza ubożuchna dyplomacja polska, 
która nie wykształciła w swem gronie do- 
tych-->s ani jednej głowy; która 'uczy się 
dopiero nosić jako-tako kołnierzyk, kra- 
wat i cylinder, powinnaby nareszcie przy- 
swoić sobie tę jedną chociaż myśl: kto ma 
dzisiaj na arenie międzynarodowej prze- 
ciwko sobie Anglję, ten ma zamknięte 
przed sobą dwie trzecie horyzontu świata, 


J. Przemyski, 


krainą Z tysiąca i jednej nocy 


przerobił ja na europejska modłę 
tam nawet osłąwione haremy 


Konstantynopol dzisiejszy, a z nim i ca- 
łą Turcja wygląda zupełnie inaczej. Sułtan 
został zdetronizowany, ogłoszono republi- 
kę a do władzy dostały się młode i naj- 
rałodsze siły narodu, wychowane w kul- 
turze zachodniej, rozentuzjazmowane ha- 
słami demokratycznemi i zdecydowane 
wszelkiemi siłami walczyć ze starą wstetcz 
ną tradycją, I życie handlowe tych miast 
półorjentalnych wielce się zmieniło; nie 
widzimy już na każdym kroku anglików 
i niemców, gdyż Turcy sami starają się 
w swych rę- 
kach. Polityka republiki tureckiej stoi 
całkowicie pod znakiem demokracji nown- 
czesnej, Najważniejszem zadaniem obec- 
nego rządu tureckiego jest przeprowadze- 
nie radykalnej reformy w życiu towarzy- 
stęrem i kresa dzi 4, 
przedewszystkiem o stworzenie 
podstaw życia małżeńskiego, o ustalenie 
stosunku między żoną a mężem pod wzglę- 
| dfm majątkowym i t. d l 
|mi wprowadzić do Turcji najnowsze udo- 
| skonalenia techniczne. Nowa Turcja, zwa- 

na Dżumhurijet (republika), posiada obec- 


skiem, które stanowczo nie godzi się z po- | 


' Rząd obecny stara się wszelkiemi sifa- | 


| 
| 
| 
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| on starą zaśniędziałą tradycję, 


i 
Í 
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nie zaledwie 350 km, linji kolejowej; rząd 
postanowił w najbliższej przyszłości wybu- 
budować dalsze 1.000 km. Również 
i swym wyglądem zewnętrznym przypo- 
mina już poniekąd Konstantynopol i Ango- 
ra nowoczesne miasta europejskie, Rząd 
dąży do usunięcia analfabetyzmu, przy- 
czem posługuje się zupełnie nowym i no- 
woczesnym ustawodawstwem  szkolnem 
i kulturalnem. Pod tym względem stała 
się Turcja poniekąd naśladowcą rosyjskie- 
go komisarza oświaty Łunaczarskłego, 
gdyż odnośna ustawa turecka wzorowana 
była na projekcie rosyjskim, Na uwagę za- 
sługuje również daleko idąca reforma rol- 
na, która stara się jak największej ilości 
mieszkańców - rolników przydzielić zie- 
mię, uwzględniając przy tem racjonalne 
prowadzenie gospodarstwa. Jeśli Turcja 


| w dalszym ciągu tak pilnie pracować bę-, 
nowych | dzie nad swą modernizacją, nie ulega żad: 


nej wątpliwości, że w ciągu kilka lat pow- 
sianie mowa Turcja z prawdziwie europei- 
ską kulturą. Zdaje się, że naród turecki 
zdoał sprostać temu zadaniu, że pokona 
że usunie 
prastare dośmaty religijne, hamujące roz- 
wój życia, kultury i demokracji. 


Nowy taniec idzie do nas z Paryża 


„Charleston“ wychodzi ze swych murzyńskich drgawek 
i „cywilizuje się“ w madsekKwańskich salonach 
„Tłusty wtorek* był tego rošu w Paryżu bardzo chudy 


Paryż, w lutym, 

Oficjalny, „kalendarzowy“ paryski kaz 
nawał dobiegł już podobno końca. Naze- 
wnątrz trudno to coprawda zachserwo- 
wać, Z niezliczonych sal dancingów i 2 
prywatnych pałacyków podawnemu dola- 
tują szybkie, nerwowe, spazmatyczne tak- 
ty charlestona, Charleston przechodzi 
swą pierwszą berbarzyńską gorączkę, po- 


dobnie jak przechodziły ją niegdyś shimmy , 


i foxtrott, zanim, oswoiwszy się i przysto 
sowawszy do chłodnego klimatu Europy, 
nie złagodnieły, przycichły, nie zeurópei- 
zowały się. Charleston, który z forsowa- 
nych w obecnym, sezonie tańców jeden 
rokuje śwdózio NNS S6 żywota, prze- 
chodzi jeszcze fazę pierwszych swych na- 
wpół murzyńskich drgawek, które posadz- 
ki paryskich salonów stopniowo „cywili- 
zują” i oszlifowuią w płynnych i spokoj. 
niejszych kadenciach. Idąc no tej linji da- 
lej, charleston roku przyszłego niewiele 
będzie już przypominał charleston tego- 
roczny, podobnie jak shimmy dzisiejsze 
niewiele zachowało już cech wspólnych 


ACZ 


| do rachunków 10/0. 


rocznym, skonstatowały jednogłośnie spa- 


Firmy zakładów gastronomicznych w Łodzi, a mianowicie: 
pGrand Hotel”, „Wersailie”, „Metronpoł” Gedulda, Wiśniew 
| skiego, „Biały Bar”, „Rogów” i „Manteufel”” nie dopisują 


$ Pozostałe firmy trwają w uporze i zaangażowały do pracy 
| nie zawodowców, lecz ludzi nietylko z czarną przeszłością, ale innych „fachów”. 

Przeto ostrzegamy Konsumentów, by nie pozwalali doli» 
czać sobie 10% do rachunków, 


Didział Kolnerów Związku Zawodowego Pracowników % 
Przemysłu Gaslranomiczna=Hotelowega w i 


ze swym murzyńskim prototypem, 
Karnawał paryski z okresu oficjalnego 
przeszedł z początkiem bieżącego tygo- 
dnia w swój okres półoficjalny, okres 
wielkich balów prywatnych, w karnawał 
sfer uprzywileowanych, Dla nieuprzywi- 
lejowanych miłośników tańca pozostały 
dancingi, To też pożegnanie było huczne 
i serdeczne, Tradycyjny „tłusty wtorek" 
(mardi gras) równający się mniej więcej 
naszym „ostatkom“, obchodził Paryż te- 
$oroczny uroczyście i solidarnie. Dzienni- 
ki paryskie coprawda, przypominając z 
tej okazji „tłuste wtorki” ostatnich lat 
przedwożennych i porównując je z tego- 


dek tempa i tanik wesołości dzisiejszego 
Paryża, który podobno (jeśli wierzyć 
dziennikom) w porównaniu z czasami 
przedwo'ernemi niezmiernie osowiał i po- 
smutniał, Przypuszczam jednak, że ptzy- 
pisać to należy chromicznemu  gloryfiko- 
waniu „dawnych dobrych czasów”, upra- 
wianemu z zamiłowaniem przez starszych 
panów wszysikich narodowości i że brać 
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tych skarg poważnie nie należy, 

„Mardi gras” jest jednocześnie trady- 
cyjnem świętem midinetek i obchodzony 
bywa z tego powodu podwójnie hucznie. 
Już od samego rana aios fleómatycznego, 
nie dziwiącego się niczemu Paryża zarai- 
ły się od tłumów niecodziennych i nie- 
dziennych postaci: smętnolicych piers- 
tów, pstrych poliszynelów, wyfraczonych 
markizów, białych markiz i wszelkieżo 
rodzaju stworów obojga płci nie poddatą- 
cych się historycznej klasyfikacji, które 
grupami lub w pojedynke rrzeciągały wi- 
cami we wszystkich kierunkach z niezu- 
pełnie treściowo powiązaną piosenką A» 
ustach: 

„Mardi gras, mardi gras. 
Ne t'en va pas 
Nous allons manger des crepes...” 

Spotkać można je było wszędzie: na 
ulicy, w „metrze'”, w tramwaju, w kawiar- 
ni odbijające dziwacznie na tle codzien- 
nych szarych przechodniów i mimo to 
zwracając na siebie 'edynie uwagę co- 
dzoziemców rdzenny bowiem  paryżanin 
uważa za swój moralno-kulturalny obo- 
wiązek niczemu się vie dziwić i nie po- 
święcać zbyt natrętnej uwagi swemu 
bliźniemu w tem na'dyskretniejszem i 
nabardziej wyrozumiałem, ale jednocze- 
śnie może i najoboijętniejszem ze wszyst- 
(kich miast. 

Pod wieczór ukostiumowane tłumy 
zdążające z jednego balu na drugi zalały 
sobą wielkie bulwary, formując się w sa- 
morzutne pochody. przecina'ąc miasto na 
dachach natłoczonych aut i ginąc w 
wszechpojemnych wretrzech wielkich pu- 
blicznych sal balowych. Paryż dnia po- 
wszedniego, Paryż mający nazajutrz rano 
stanąć do codziennej pracy z żalem i hu- 
morem żeśnał swój zimowy karnawał, 
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„Słynny rozwojowiec 
Jaxa Ghamiec areszfowany 


Jak nas informują w Rypinie, wojew. 
warszawskiego aresztowany został znany 
publicysta rozwojowy i prelegent war- 
szawski Józef Jaxa-Chamiec. P. Jaxa- 
Chamiec poszukiwany był przez sąd okrę- 
gowy w Suwałkach, jako oskarżony .z 
532 art. k, k, (obraza władzy). 

Wedłuś informacji władze sądowe 
wyznaczyły Chamcowi 500 zł. kaucji, lecz 
wobec niezłożenia żądanej sumy został 
csadzony w więzieniu. 


Prezes sądu włamywaczem 
Sam się okradał by zdobyć premię 
ubezpieczeniową 
BERLIN, 1 marca. (PAT). W sobotę 


aresztowano prezesa sądu okręgowego 
Jurgensa pod zarzutem dokonania w 
swoim własnem mieszkaniu włamań w 


celu uzyskania ubezpieczenia. Wynik 
śledztwa trzymany jest w tajemnicy. 
Sprawa przybierać zaczyna charakter 
skandalu z tego względu, że „Die Welt 


am Abend” wykryło w przeszłości Jur- 
gensa szereg nadużyć, 


Podczas wojny był on kierownikiem 
biura wywiadowczego, gdzie dokonał licz 
nych nadużyć, 


W roku 1918 oskarżono go o popel- 
nienie w 60 wypadkach nadużyć władzy, 
które doprowadziły do aresztowania Jur- 


gensa, 


Amnestja ogólna uwolniła go od od- 


powiedzialności, Pomimo takiej przeszło- 


Zamzchów dynamifowych 
w Chicago 


dokonywali cudzoziemcy przy 
współudziale policji 
LONDYN, 1 marca. „Daily Mail” do- 


nosi, że Daves złożył w senacie amery- 
kańskim sensacyjne oświadczenie, które 
stwierdza, iż stowarzyszenie cudzoziem- 
ców w Chicago dokonało w ciągu ostat- 
nich lat przeszło sto zamachów dynami- 
towych, 


W zamachach tych brali udział. wyżsi 
funkcjonariusze policji chicagowskiej, 


Żywy faierwerk 


K-lefni chłopczyk snalany na 
iziecinnem przedsfawieniu 


Z Kalisza donoszą nam: 

Straszny wypadek zdarzył się w jednej 
ze szkółek tutejszych 

Podczas dziecinnego przedstawienia 4- 
letni Staś Bauman przebrany w papierowy | 
kostium pazika puszczał fajerwerki, Nagle 
od iskry zapalił się kostium, a potem 
btanko na dziecku. 

Na sali powstał popłoch — nikt nie po- | 
śpieszył z ratunkiem, gdyż matka Bauma- 
na zemdlała. 

Gdy wreszcie ugaszono ogień, biedne 
maleństwo już dogorywało. 
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ści otrzymał on stanowisko sędziego. 


2. -- GŁOS POLSKI. — 1926 r. 


Przed rozstrzygającą batalją 


o rozszerzenie rady Ligi Narodów 


DONIOSŁE ZNACZENIE WIZYTY NIN- 
CZICA W RZYMIE i PARYŻU. 


PARYŻ, 1 marca (Pat), — Nawiązując | 
do jutrzejszego przyjazdu do Paryża mi- 
nistra Ninczicza, „Le Journal" pisze: Wi- | 
zyta jugosłowiańskiego ministra spraw za- 
granicznych, złożona w okresie między 
spotkaniem jego z Mussolinim a sesja ligi 
narodów, związana jest z zasadniczem za- 
gadnieniem doby obecnej, a mianowicie 
z zagadnieniem następstw, jakie powodn- 
je wejście Niemiec do ligi narodów. 


Przypomniawszy o enerśicznem po- 
parciu Włoch kandydatury polskiej do sta- 
łego miejsca w radzie, „Journal' zazna- 
cza: Jeżeli Jugosławia pragnie istotnie za- 
cieśnić swe stosunki z Włochami, to przy- 
jazd Nincziczaą do Paryża stanowi dowód. : 
iż pragnie on, aby to dążen'e Jugosławii | 
realizowane było w całkowitem porozu- 
mieniu z Francją. 


„Petit Journal" pisze: „Wizyta Ninczi- | 
cza w Paryżu posiada szczególne znacze- | 
nie ze względu na wysunięte obecnie za- 
gadnienie ewentualnego przyznania stałe- 
go miejsca w radzie ligi narodów Polsce. 
zaprzyjaźnionej z małą ententą oraz z pa- 
wodu dążenia Wloch i Jugosławii dn 
stworzenia wspólnego frontu przeciwdz'a- 
łalności faszystów w Budapeszcie lub Mo- 
nachjum, 


HISZPANIA GROZI. 

MADRYT, 1 marca, (PAT). W czasie 
manifestacji urządzonej przez hiszpańskie 
stowarzyszenie przyjasiół ligi narodów 
oświadczył hr, Romanones, że jeżeli Hi- 
szpanja nie uzyska stalego miejsca w ra- 
dzie ligi narodów, tn będzie zmuszona za- 
stanowić się, czy poczucia godności na- 
rodowej pozwoliłoby jej na dalsze pozo- 
stawanie w radzie ligi. 

W podobnym duchu wypowiedział się | 
również były minister spraw  żagranicz- 
nych i były ambasador Peres Caballero. 


cialnie i w bardzo zdecydowany, stanowe 
czy sposób sprostował wszystkie wersje, 
rozsiewane przez prasę europejską, na 
temat sprzeciwu Japonji w kierunku roze 
szerzenia rady ligi. 

Rząd japoński stwierdził ponownie, iż 
sprawa ta nie została jeszcze w parlamen- 
cie omówioną, oraz nadmienił, że kwestja 
ta podniesioną zostanie w czasie najbliż- 
szym, jednakże oczekiwać należy ze stro= 
ny nie sprzeciwu, a raczej zgody na roze 
| szerzenie rady, 


ANGLICY WYJEŻDŻAJĄ DO GENEWY 
6-$g0 MARCA, 

LONDYN, t marca, (PAT). Sir Austen 
Chamberlain i Robert Cecil wyjeżdżają 
dó Genewy w sobotę dnia 6 marca. Spo- 
dziewają się, że również i inni główni dex 
legaci przybędą do Genewy w niedzielę, 
co umożliwiłoby odbycie wstępnych roze 
mów o charakterze nieoficjalnym. 


„NAJAZD DZIENNIKARZY NA GENEWĘ 
GENEWA. 1 marca. Sekretarjat ge- 
neralny ligi narodów otrzymał już prze» 
szło 500 zgłoszeń od przedstawicieli pras 
sy, pragnących otrzymać wstęp na najbliż= 
sze posiedzenie rady ligi Najwięcej, bo a- 
koło 200 korespondentów zgłosiły dzien- 
| niki niemieckie. 
| Zgłeszenia napływają w dalszym ciągu 
| i liczba ich dojdzie do tysiąca. Wobec te- 
go tylko część zgloszeń będzie uwzględ- 
niona, 


CHINY TEŻ DOMAGAJĄ SIĘ STAŁE- 
GO MIEJSCA, 

LONDYN, 1 marca. (PAT), Pisma do- 
noszą, że delegat chiński do ligi minister 
pelnomocny Chin w Londynie, Czao-Hsin- 
Su, w sobotę ubiegłą oświadczył, że de 
Genewy udaje się z nakreślona linją po- 
stępowania, 

Minister zaznaczył, że jeśli sprawa o 
graniczy się do przyznania stałego miejsca 
Niemcom, to Chiny nie będą czuły harmo- 
nji genewskiej, 

razie jednak wysunięcia dalszych 
projektów rozszerzenia rady, Chiny do- | 
magać się będą stałego miejsca, 


RZĄD JAPOYŃSFKTI JESZCZE NIE ZDE- 
CYDOWAŁ SIĘ, 
LONDYN, 1 marca (AW), Z Tokio 


donoszą, iż rząd japoński raz jeszcze ofi- 


D LJ ą e e % 
Dridynai Bisping skazany na 4 lafa więzienia 
za zabójstwo w stanie efektu i stałszowanie wekski 
Bisping został aresztowany i osadzony w więzieniu 


Nasz warszawski koresp. telefonuje: 
W dniu wczorajszym po trzytygodnio- 
wych obradach 
zapadł wyrok w procesie ordyn, Bispinga, 
O godzinie 12-ej w południe przewod- 
niczący odczytał 14 pytań zredagowanych 
przez sąd, a na godzinę 3 po poł. wyzna- | 
czono ogłoszenie wyroku, 


Sala sądowa już o godz. 2 po południu 

była przepełniona publicznością, 

Policia z trudnością utrzymywała po- 
rządek. 

Około godz. 4-ej przybył na salę oskar- 
żony Bisping, później obrońcy, ale na o- 
głoszenie wyroku czekano aż do godziny , 
1.30 wieczorem 

Przewodniczący odczytuje sentencję | 
wyroku który brzmi jak następuje: 


| zany zostaje za zabójstwo w afekcić i sfał- | 


wanie się jest dostateczną gwarancją, 
Przewodn:.zący oświadcza, że dezyz'a 
sądu już zaperiła i Bisping aż do czasu zło 
żenia kauv'i 
zostaje aresztowany, 


szowanie weksli na 4 lata więzienia z po- | 
zbawieniem praw*'. 
Z zarzutu 
usiłowania otrucia ks, Druckiego - Lube 
kiego strychniną został uniewinniony, Na 
zasadzie amnestji kara została zmniejszo- 
na do dwóch lat i 8 miesięcy, 
Prokurator Kamiński wnosi o zniesienie 
środka zapobiegawczego i 
zastosowanie bezwzględnego aresztu. 
Obrona domaga się, aby wpłacone 
przed trzynastu laty 100 tys. rubli uznac 
za dostateczne zabezpieczenie. 


Sąd opus:cza sa!ę a dokoła Bisptga 
zbierają się krewni i znajomi, którzy zbie- 
rają sumę po rzebną na kaucję, Da czasu 
zebrania całej sumy, co jeszcze wczoraj nie 
nastąpiło, Bisping znaśdował się w gmachu 
sądu pod eskortą policji, 


Areszłowan e skazanego 
Bisp nga 


Sąd postanowił zażądać „3 sA 
od skazanego kaucji 10 tysięcy złotych. W ostatniej chwili dowiadujemy się, że 
Bisping oświadcza: z powodu niezłożenia przez Bispinga żąda» 
„w tej chwili nie mam tych pieniędzy, Są- nych 10 tysięcy złotych kaucji został on 


„Ordynat Jan Kamil Antoni Bisping ska- | dzę jednak, że moje dotychczasowe zacho | aresztowany i osadzony w więzieniu, 


Kto chciał porwać uroczą aktorkę? 
Zagadkowa przygoda p. Marii Malickiej 


Z Warszawy donoszą nam: 

Urocza, heroina naszego dramatu pat- 
na Marja Malicka miała wczoraj niezwy- 
kłą przygodę. Przygóda zaczęła się wła- 
ściwie onegdaj, ale wczoraj rozegrał się 
je! epilog ze współudziałem policji, kole- 
gów, koleżanek, palpitacji serca u pań, 
naturalnych zblednięć obu policzków u 
panów — słowem — grana przez pannę 
Malicką sztuka w teatrze Małym, miała 
przybudówek w stylu filmowym. 

A rzecz się tak miała: 

Panna Malicka, niesyta sukcesów war- 
szawskich zdobywa nowy ich cykl w Ło- 
dzi i dą Warszawy „wpada* tylko do 
odegrania ról dawniejszych. W tym też 
celu przyjechała onegdaj do Warszawy, 
Ku wielkiemu jej zdumieniu doręczył jej 
stróż domu zagadkowy list przestrzegają- 
cy przed „zamachem“ į t. p. okropnościa- 
mi, a radzący na wczorajszą ponołudniów- 
kę udać się autem, które będzie na nia 
czekało przed brama. | 

Istotnie wczoraj przed trzecią popołu- 
dniu czekało przed domem auto, lecz pan- 
na Malicka nie zaufała mu, biorąc doroż- 
kę, Auto puste konwoiowało ia aż pod | 
teatr. 


Í 


Na tem kończy się akt pierwszy awan 
tury, drug: zaczyna się po pierwszym at- 
cie szłuńwi w teatrze, sdy do garderohy 
panny M. wprowadzono młodzieńca żą- 


aającego pouinej rozmowy. 


— Grozi pani napad! ja mus'ałem pa- 
nią ostrzec, choć grozi mi wyrok śmier- 
ci, bo... 

— Ale kto pan jest? 

— Jestem Antoni Ziół... i chcę panią 
ratować, bó bandyci się zmówili przeciw 
pani, a ja nie mogę do tego dopuścić, bo... 

I znikł, Panna Mal'cka o mało nie 
zemdlała, to samo chciały zrobić jei kn- 
leżanki pp. Czaplińska i Służbicka. Któ- 
ryś z kolegów wezwał policję. 

Przybyła trzech rosłych reprezentan- 
tów śwardh komendy głównej i pod ich 
opieką panna M, skończyła Ca'llavetow= 
ską „Historję', poczem stróże bezpieczeń- 
stwa odwieźli ją do domu. | 

Sprawa na tem się kończy narazia i 
jest zagadką, którą usiłują rozplątać orga- | 
na śledcze 


' Czy koło żydowskie ogłosi 
tekst ugody polsko:żydowskiej? 


Sprawa ta rozstrzygnie się na dzisiejszem posiedzeniu koła 


Nasz warszawski korespondent tele- 


Wniosek ten zapewne 
łonuje: 


upadnie, 
ponieważ koło żydowskie w swoim czasie 


s} 5 i i i i « 
Ogłoszony przed kilku dniami wywiad zobowiązało się, że nie ogłosi tekstu. 


z min. St. Grabskim dotychczas jest jesz- 
cze przedmiotem gorącej dyskusji w kole 
żydowskiem i prasie żydowskiej. 


46 fys. dolarów 
wygrał Nr. 341248 


Wczoraj o godz. 11 rano w przepeł. 
nionej publicznością wielkiej sali konfe- 
| rencyjnej w ministerjum skarbu rozpoczę: 
i lo się pierwsze ciąśnienie drugiej serji 
5-proc. pożyczki dolarowej. 

Sensację dnia wywołało wyciągnię= 
cie z koła szczęścia wygranej 40 tys. do» 
larów. 

Główna 


W wyniku tego wywiadu na dzisiei- 
szem pesiedzeniu koła żydowskiego zgło- 
szony będzie wniosek domagającyy się 


ogłoszenia nełnego tekstu ugody pol- 
sko-żydowskiej, 


aby w ten sposób udowodnić, że oświad- 
czenie p. St. Grabskiego co do „numerus 
clausus“ 


nie jest zgodne z prawdą. 


wygrana padła na numer 


Gen. Szeptycki obraził sie na Piłsudskiego 
i zwrócił się do min. Żeligowskiego 
z żądaniem udzielenia mu satysiakKcji 

| skowych gen. Żeligowskiego z żądaniem u- | 479745, 


Nasz warszawski koresp, telefonuje: 
Dowiadujemy się, że b, minister spraw | 
wojsitowych, gen. Szeptycki zwrócił się 


| wiady marsz, Piłsudskiego, 
podobno do obecnego ministra spraw woj- ! 


341.248, który jak się okazuje został 
sprzedany, 

Dalsze wygrane padły na następujące 
numery; : 

8.000 dolarów — nr. 582277. 

po 3000 dolarów — n-ry: 227955. 
592410, 253279, 

1000 dolarów — n-ry: 631523, 


557583, 514756. 303587, 

dzie!enia mu satysfakcji za ostatnie wy- | po 500 dolarów — n-ry: 064530, 369495 
"161716, 158648, 068332, 054713, 747966, 
642617, 974044, 551747. 
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Czarna lista nieuczciwych 
kupców zagran cznych 
Wprowadzona została w 

Bradfort, 

Czarna lista firm cudzoziemskich i ko- 
fonjalnych została wprowadzona przez 
izbe handlową w Bradford naskutek u- 
chwały, powziętej w tym względzie w gru 
dniu r, ub. 

W tym celu prowadzone będą dwie 
specjalne listy firm lub towarzystw cu- 
dzoziemskich i kolonjalnych, w stosunku 
do których udowodnione zostały zarzuty 
co do nieuczciwych praktyk. Listy te dla 
uproszczenia nosić będą miano: lista wy- 
kroczeń i czarna lista. Lista wykroczeń 
będzie dostępną jedynie dla urzędników 
i członków izby, czarna lista zaś będzie 
podawana do publicznej wiadomości, 

Zarzuty przeciw firmom lub towarzy: 
stwom  cudzoziemskim i kolonialnym co 
do nieuczciwego ich postępowania będą 
brane pod uwagę jedynie w stosunku do 
umów, zawartych dnia 1-go lipca 1925 r., 
lub później. 

Każde zażalenie, wniesione przez 
członka Izby, rozpatrywane będzie przez 
komitet, wyłoniony przez izbę w celu roz- 
ważania spraw, wchodzących w zakres 
niniejszej procedury, Po udowodnieniu wy 
kroczenia w sposób, niepozostawiający 
wątpliwości. . 

a) sekretarz Izby komunikuje się na- 
tychmiast z odnośną firmą lub towarzy- 
stwem i, wyszczególniając zarzuty prze- 
ciwko niej podniesione, zażąda bądź to 
uregulowania pretensji, bądź to wyjaśnie- 
na, lub też wyrażenia zgody Izby han- 
dlowej; 

b) w razie nieotrzymania zadowalającej 
odpowiedzi — nazwa odnośnej firmy lub 
towarzystwa wniesiona zostanie do listy 
wykroczeń wraz z takimi szczegółami 
dotyczącymi wykroczenia, iakie komitet 
uważać będzie za właściwe, o czem fir- 
ma odnośna zostanie powiadomioną; 

c) komitet jest upowazniony do wnie- 
sienia według swego uznania do jednej 
z powyższych list ,nazwiska któregokol- 
wiek ze wspólników lub dyrektorów fir- 
my lub towarzystwa, które dopuściło się 
wykroczenia, 

$koro nazwa firmy lub towarzystwa 
zanotłowaną została dwa razy. na liście 
wykroczeń w drodze powyżej przewidzia 
nej, i o ile otrzymane zostaną jeszcze dwa 
oddzielne zażalenia ze strony dwóch róże 
nych firm, należących do Izby, nazwa o 
skarżonej firmy lub towarzystwa wniesio- 
ną zostanie „ipso facto" na cwzarną listę. 

Wykreślenie z czarnej listy nastąpić 
może jedynie na skutek zaspokojenia 
odnośnych pretensji w drodzę, która spot- 
ka się z zupełną aprobatą komitetu. 
PUPOSZZEA KOLCE EEO ROT. 


POKOJU | 


umeblowanego z niekrępującem wej- 
ściem w centrum miasta, poszu- 
Ruje student Un. Warsz. Oferty 
do „Głosu Polskiego”, ul. Piotrkow- 


ska 106, sub „J. K.*, 1063—2 


JAN EGGE. 


Nieznana gwiazda 


Sensacja była niesłychana. Interesują- 
ca wiadomość obiegła sąsiedztwo, ogar- 
niając wreszcie i całą, cichą zwykle, uli- 
cę przedmieścia, 

Ośrodkiem niezwykłego tego zainte- 
resowania była wdowa po radcy kancela- 


ryjnym, pani Lehman. Właściwie nie ty- |- 


które 
I co za 


le ona sama, co jej mieszkanie, 
przyniosło jej takie szczęście! 
szczęście! 

Niedawno pani Lehman odnajęła ko- 
muś całe swe mieszkanie, nie mogąc ze 
szczupłej swej pensyjki wdowiej płacić 
za cztery pokoje czynszu, który powoli 
doszedł już do wysokości niemal przed- 
woenanej, Zostawiono jej jeden mały po- 
koik od podwórza, gdzie żyła sobie jak u 
pana Boga za piecem, obsługiwana przez 
służbę swej lokatorki, miała do dyspozy- 
cji jej auto, dostawała prezenty i bilety do 
teatru — jednem słowem pani Lehman 
wygrała wielki Tos! 

Meble jej oddano na skład, a potem 
wnrowadziła się nowa lokatorka, Był to 
poprostu tryumfalny wjazd księżniczki z 
bajki. Ludzie stali pod bramą, z podziwu 
aiwierając szeroko oczy i usta. Monte- 
rzy przywieźli urządzenie kąpielowe, ca- 
łe z niklu į porcelany, trzech tapicerów 
urządzało mieszkanie, ściany wybito jed- 
wabną ta»etą, a robotnicy wynosili z 
wozi meblowego całe muzea przepię- 
knych i kosztownych drobiazgów, góry 
poduszek jedwabnych, wspaniałe lampy, 
lustra i żyrandole, 


A meblel Mój ży Boże! Turecką palar- 


| 


| 


-2.1Tl, — GŁOS POLSKI, — 1926 r. 


Niebieskie ptaki 


Tajemnica taksówki Nr. 419 


Samochód czeka na włamywaczy, rozbijających skład 
Kto okradł firmę Monica? —Nie wyświetliła nawet tego wczorajsza rozprawa 


24-letni p. Rajmund Karpiński, z zawo- 
du szofer, znalazł się w październiku, ro- 
ku ubiegłeśo bez zajęcia. Posiadając jed- 
nak rozległe znajomości w sferze kierow- 
ców samochodowych, wystarał się u nich 
o podrzędną pracę, W zakres czynności 
kierowcy wchodzi utrzymywanie zewnętrz- 
nego wyglądu samochodu w stanie należy- 
tym; tę właśnie pracę poruczali kierowcy 
p. Karpińskiemu, 

Pewnego dnia znalazł się p. Karpiński 
ze znajomym szoferem na dworcu Łódź - 
Kaliska. 

Po chwili podszędł do nich pewien 
mężczyzna i polecił zawieźć się na ulicę 
Zawiszy, Wsiadł i pojechali. 

W czasie jazdy między p. Karpińskim i 
pasażerem zawiązała się żywa rozmowa, 
Pod koniec jazdy byli ze sobą już w tak 
zażyłych stosunkach, że nieznajomy po- 
prosił obu szoferów na „iednego” do re- 
stauracji. Wreszcie rozmowa zaczęła przy- 
bierać coraz to bardziej intymny charak- 
ter a nieznajomy, który nazwiska swego 
wciąż nie wyjawiał, zaproponował p. Kar- 
pińskiemu przewiezienie skradzionego to- 
waru za sowiłem wynagrodzeniem. 

P. Karpiński zgodził się na ofertę i po- 


stanowiono, że nieznajomy powiadomi go 
o terminie, w którym towar wspomniany 
ma być przewieziony, 

Po dojściu do porozumienia pożegnano 
się, 

Ponieważ Karpiński samodzielnie sā- 
mochodu nie prowadził, więc zadanie jego 
polegało na tem, by znaleźć szofera, któ- 
ryby się podjął tego ryzykownego przed- 
sięwzięcia. W tym celu porozumiał się 
Karpiński z p, Franciszkiem Szymczakiem, 
szoferem, i stanęło na tem, że Szymczak 
pode'mie się kradziony towar  przetran- 
sporłować. 

Po upływie pewnego czasu Karpiński 
zawiadomił Szymczaka, że ukartowana 
wyprawa będzie uskuteczniona dnia 16 li- 
stopada 

W umówionym terminie jednak na po- 
stoju samochodów, przy ul. Moniuszki zja- 
wił się nieznajomy i oświadczył Szymcza- 
kowi, że planowana jazda musi być odło- 
żona. 

Wreszcie następnego dnia Szymczak, 
Karpiński i tajemniczy nieznajomy umó- 
wili się, że tej nocy między godzina 3—4 
rano pojadą na wyprawę. 


M +. Raczkiewicz witający zjazd przedstawicieli sejmików 
powiałowych w Warszawie. 


nię z arsenałem starej broni i stosy cu- 
downych dywanów perskich, potem an- 
gielski pokój klubowy z ciężkiemi mebla- 
mi skórzanemi, damski buduarek z nie- 
bi skiego jedwabiu, a wreszcie białą sy- 
pialkę z olbrzymiem łóżkiem z baldachi- 


mem, które ledwie przeszoł przez bramę, | 


„U pani Lehman mieszka gwiazda fil- 
mowa! No, moja pani, co za szczęście ma 
ta kobieta!" 

Wkrótce cała dzielnica nie mówiła o 
niczem innem, jak o gwieździe filmowej 
pani Lehman. 

Coprawda trudno było się dowiedzieć 
gdzie właściwie i kiedy gwiazda nagrywa 
swe filmy, a i pani Lehman pod tym 
względem była bardzo tajemnicza i mało- 
mówna. 

„To słynna gwiazda filmowa", odno- 
wiadała na zapytania j więcej nie można 
się było od niej dowiedzieć, Czasem do- 
dawała, ale to tylko do wybranych przy- 
jaciółek: „Przygotowuje się właśnie jakiś 
olbrzymi obraz, jakaś sensacja w dwuna- 
stu aktach, a może i jeszcze więcej, ale 
nie wolno mi jeszcze o 'em nic mówić, 
Codziennie przyjeżdżają dyrektorzy i fe- 
żyserowie w swych autach i odbywaja 
konferencje do późnej nocy”. 

Sąsiedztwo widziało ówiezdę tylko 
wówczas, gdy wsiadała do eleganckiego 
samochodu, który czekał przed bramą, 
Była to urocza osóbka, buzie mieła niby 
z alabastru, a na tem tle bajecznie odbi- 
jały się purpurowe usteczka i głębokie 
czarne oczy. Rudawe loczki stanowiły od- 
powiednią oprawę tej więcej efektownej, 
niż pięknej twarzyczki, a całość działała 
niby odurzający trunek egzotyczny, 

W nocy, gdy cała ulica pogrążona by- 


ła w głębokim mroku, front mieszkania 


| 
| 
| 


| O umówionej godzinie pojechali wszy- 
|scy trzej przez ul. Piotrkowską na ulicę 
Pustą i zatrzymali się przy parkanie pose- 
' sji nr. 26 — 28, sąsiadującej z posesją p. 
| K. Monica. Nieznajomy wyskoczył z sa 
| mochodu, rozejrzał się podejrzliwym wzro- 
„kiem dokoła i podszedł do parkanu. Pe 
| chwili począł krzyczeć stłumionym głosem 
| „Jasiu!... Jasiu!..'* Nikt się jednak nie od- 
| zywał. Tymczasem ruch uliczny wzmagał 
| się, Coraz częściej zjawiali się przechod- 
| nie. Między innemi przechodziła tamtędy 
| p. Cichońska, którą ździwiło niepomiernie, 
| że jakiś osobnik kręci się ciągle koło par- 
| kanu. Przypuszczając jakieś występne za: 
miary trzech mężczyzn, p. Cichońska po- 
wiadomiła o powyższem najbliższego po. 
sterunkowego. 


Przybyły funkcjonarjusz policji ustalił. 
że samochód ma numer 419 oraz spytał o 
przyczyrę zatrzymania się. 

Szofer Szymczak tłomaczył się, że po- 
psuło ię światło i musi je naprawić, Szym- 
czak jednak, widząc podejrzliwość polich, 

. zaczął się obawiać, iż zamiary ich beda 
wykryte, i naślił do odjazdu. 

Nie wziąwszy więc towaru — odiechali. 
pozostawiając nieznajomego. 

Nazajutrz znaleziono w magazynie p. 
K. Monica otwór w murze na wysokości R 
łokci. oraz 12 sztuk towaru na placach 
pod nr, 26 — 28. 

Otwór został wykonany od strony przy- 
budówki, do której magazyn bezpośrednia 
przytykał, Przez otwór dostali się złodzie- 
je wewnątrz, skąd powyrzucali towar, któ- 
rego nie umieśli, zostąwiając go na wspom: 
nianych placach. 

Wszystkie te okoliczności sprawy na- 
prowadziły policję na przypuszczenie, iż 
taksówka, widziana w nocy z 17 na (8 li- 
stopada przy posesji, znajduje się w związ- 
ku z wykrytą kradzieżą. 

Policja, znając numer taksówki, udała 
się do Szymczaka, który wskazał Karpiń- 
skiego, ten zaś 'z kolei dopomógł do ujęcia 
nieznajomego, którym okazał się Marjan 
Walerjan Kacperski, znany złodziej. 

Wczoraj sprawa ta znalazła się na wo- 
kandzie sądu okręgowego. Sąd po wyczer- 
pującym przewodzie sądowym, skazał Kac- 
perskiego na 1 rok i 6 miesięcy aresztu, 
zaś Szymczaka j Karpińskiego po 6 mie- 
sięcy domu poprawy, z zaliczeniem aresz- 
tu prewencyjnego. 

Wag. 


S < a w CZ. a 


wdowy po radcy kancelaryjnym, pani | skrywana nieprzyjaźń. Stawiali niezręcz- 


Lehman oświetlony był rzesiście, Auta za- i 


jeżdżały jedno po drugiem, ale w miesz- 
kaniu byoł zupełnie cicho, 

„Posiedzenie reżyserskie”, mówiła na 
drugi dzień pani Lehman. 

Atoli mieszkańcy domu, nadsekretarz 
sądowy z trzeciego piętra, sąsiad jego, dy- 
rektor banku, dalej pan pastor i właści- 
ciel sklepu kolonjalnego Mayer, zaczęli 
się niepokoić: 

„Kiedyś zobaczymy wreszcie ten wiel- 
ki film z panną Ronay?* 


Wreszcie lokatorzy zebrali się na nara-' 


dę i postanowili wysłać do panny Ronay 
delegację z trzech członków, by dowie. 
dzieć się bliższych szczegółów i wogóle 
zasięśnąć informacji o nowej lokaterce. 

Czy panna Ronay kiedykolwiek stała 
przed objektywem aparatu filmowego |! co 
wogóle działo się w nocy w tureckiej pa- 
larni, angielskim pokoju klubowym i w 
białej sypialni — spuśćmy na to zasłonę i 
ni mówmy o tem, Faktem test natomiast, 
że ta scena, gdy wspomniana trzygłowa 
depułacja stanęła w zakłopotaniu przed 
obliczem panny Ronay, bezwzględnie na. 
dawała się do kina. : 

Poprostu dwa wręcz odrębne światy 
spotkały się oko w oko na grubym dv- 
wanie smyrneńskim niebieskiego saloni- 
ku. Nieznana gwiazda promieniała wyszu- 
kaną grzecznością i uprzejmością; €o- 
prawda nietrudno promienieć, giy zjadło 
się doskonałe śniadanie, 
prześliczny szlafroczek jedwabny z ko- 
ronkami i pozatem nie ma się nic innego 
do roboty, jak czekać, 
mie mitego i wesołego. 
miał w tych warunkach. 

le w zakłopołanych spojrzeniach 
trzech delegatów śniło coś, jakby źle 


Każdyby promie- 


ma się na sobie | 


co dzień przynie- | 


ne pytania, których żałowali natychmiast. 

| Sztywne ich półkoszulki, jakby broniły 
dostępu do ich serc moralnych urokowi 
tej czarującej osóbki, kitóra uśmiechała 
sie niewinnie, by pokryć swe zakłopota 
nie i bezradność. 

Choć w gruncie rzeczy obie strony by- 
ły równie bezradne, nieznana świe 
niemniej, niż wysłannicy wrogiego świa- 
ta., 

W tem rozległ się na dole sygnał trąb- 
ki samochodowei. Przed domem stanął 
wytworny samochód. Panna Ronay, u 
śmiechając się wdzięcznie powstała z jed- 
wabnej kozetki, podając drobną swą 

| rączkę każdemu ze sztywno-uroczystych 

| delegatów. Najsprzeczniejsze uczucia 
kłębiły się pod białemi plastronami tych 
zacnych mężów,.. 

„Jakby nie było — to jest gwiazde”, 
przemówił wreszcie na schodach zamy- 
ślony kupiec kolonialny Mayer, który znał 
nieco świat, „tylko niestety niewiadomo 
na jakiem polu...” (W duszy zaś myślał 
także i o obrocie, który podniósł się bar- 
dzo znacznie z chwilą wprowadzenia się 
wielkiej gwiazdy filmowej). 

A w nadsekretarzu zbudził się rdze- 
wieacy oddawna humor, zwłaszcza, że 
nie było przytem żony, wyzbył się tedy 

uroczystei miny delepata i zanucił pod 
wąsem, dość zresztą fałszywie: „O gwiaz. 
deczko, coś błyszczała...* 

Zaś mały, gruby dyrektor banku, na- 


stra'ając się do ogólnego tonu, rzekł z 
pobłażliwym gestem: 
„Jeżeli się. jak to wiem z pewnego 


źródła, osiada takie konto bankowe, jak 
panna Ronay, to jest się bezwarunkowo 
gwiazdą najpierwszego rzedu..." 


Przeł, Mar, T, 


Nr. 61 


Po prawej sfronie 


badą umieszczane liczniki 


Agel „Głosu Polskiego“ odniósł 
szufek 


(ib) Przed kilkunastu dniami „Głos Pol- 


ski“ poruszył sprawę umieszczanie liczni- 
ków na taksometrach po stronie lewej, i 
zwrócił się z apelem pod adresem komi- 
sarjatu rządu, by nakazał umieszczanie 
liczników po stronie prawej, gdyż grozi to 


niebezpieczeństwem dla osób  <chcących 
sprawdzić licznik 
Apel „Głosu Polskiego" nie prze- 


brzmiał bez echa, bo oto iak się dowiadu- 
jemy, komisarjat rządu wydał rozporzą- 
dzenie, by świeżo rejestrowane taksówki 
posiadały liczniki po stronie prawej, zaś 
co się tyczy starych, to w miarę możności 
liczniki będą przeniesione 


Ralcy radzą 


o hraku mieszkań i droniej 
elekfryczności 


(—) W środę, dnia 3 marca r. b., o go- 
dzinie 19-ej punktualnie odbędzie się po- 
siedzenie komisji do spraw ogólnych z na- 
stępującym porządkiem dziennym: 

1) sprawa przepisów wykonawczych 
do punktów B. i E. art. 28 dekretu z dnia 
16 stycznia 1919 roku o zapobieganiu bra- 
kowi mieszkań; 

2) sprawa obniżenia opłaty za światło 
i siłę elektryczną. 


Gzadem z nięca 


zairuła się mała dziewczynka 
PAlnuicie lepiej swe dzieci 


(b) Wielokrotnie poruszano w prasie, 
iż rodzice zbyt mało zwracają uwagi na 
swe małoletnie dzieci, co staje się przy- 
czyną wielu nieszczęśliwych wypadków. 

Wypadki jednak się mnożą i niema dnia 
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w którymby kronika pogotowia nie zano- | 


towała choć jednego nieszczęsliwego wy- 
padku 
W dniu wczoraszym, w mieszkaniu p. 


Szlezynger, przy ul. Kilińskiego 73, pozo- | wagonu, 


stała sama 10-letnia córeczka Dora, której | 


znudziło się wyczekiwanie 
wobec czego usiadła około pieca i usnęła. 

Po dwóch godzinach rodzice wrócili i 
przy otwieraniu drzwi. poczuli przykry za- 
pach swądu, unoszący się w mieszkaniu 

Tknięci przeczuciem, wbiegli szybko 
do pokoju, w którym gęsto unosił się dym 
i tam spostrzegli śpiącą córeczkę na krze- 
śle, której twarzyczka była sina 

Wezwano natychmiast pogotowie ra- 
tunkowe, którego lekarz skonstatował za- 
czadzenie i po zastosowaniu pierwszej pa- 
mocy, pozostawił ją na miejscu w stanie 
osłabionym 


'aszk na mace 


(v) Naskutek wystąpienia związku pra- 
cowników przemysłu piekarskiego, uwa- 
żającego, że maca iest dla ludności żydow- 
skiej w okresie świąt artykułem pierwszej 
potrzeby — podjęte zostaną energiczne 
zarządzenia  przeciwdziałajace nadmier- 
nym cenom, « 

W tym celu przeprowadzone będzie 
sprawdzenie kalkulacji ceny sprzedażnej 
macy, wobec tego, że pobierane w ubie- 
słych latach ceny były wyśórowane. 


Nadesłane 


Walne zebranie 
towarzystwa mnieki nad sierotami 


Zarząd towarzystwa opieki nad siero- 
tami po żołnierzach wojska polskiego 
(dawniej towarzystwo domu sierot żoł- 
nierskich) zawiadamia swoich członków, 
że w poniedziałek, dnia 15 marca b. r, 
w kasyn: garnizonowym, Al, Kościuszki 
Nr. 4..odbedzie się o godzinie  18-ej, a 
w razie braku kompletu, przewidzianego 
słatutem. o godzinie 19-ej bez względu na 
komplet zwyczajne walne zebranie, z na- 
stępującym porządkiem dziennym: 

1) zacajenie, 2) wybór prezydjum ze- 
brania, 3l odczytanie protokółu z ostat- 
niego walnego zebrania, 4) sprawozdanie 
zarządu, 5) preliminarz na rok 1926-ty, 
6) sorawozdanie komisji rewizyjnej, 7) wy- 
bory 4-ch nowych członków zarządu i 
jednego członka komisji rewizyjnej w 


miejsce ustępujących w myśl paragrafu 13 
siattu, 8] wnioski, 
Sekretarz: 
(—) Widacki 
ppułkownik. 


Przewodnicząca: 
(—) Juugowa 


na rodziców, | komisariat P, P., 
' ustalili, 
| Westfal i jest synem urzędnika państwo- 
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2.111. — GŁOS POLSKI. — 1926 r. 


Samochwała w kącie stała 


Nieodpowiedzialne wystąpienia publicystyczne -magistratu 


obniżają powągę samorządu 


Magistrat winien robić co doń należy, a sąd o jego działainości postaw 


opinii publicznej 


| jeszcze magistratu, któryby tak uwzgle- 
dniał potrzeby Łodzi i jej mieszkańców, 
jak obecny magistrat. 

Jego sukcesy na wszelkich polach nie 
dają spać zawistnym partjom nierządzą- 
cym, które inspirują prasę przeciwko ma- 
gistratowi. 

Cokolwiek złego mówi się o magistra- 
cie jest to insynuacją demasogią i tenden- 
cy,nem przekręcaniem fektów. 

Trzeba zaiste mieć dużo tupetu i bez- 
czelności, by wysyłać anonimowo na ma- 
gistrackiej maszynie do pisania drukowa- 
ny tego rodza'u elaborat. 

Czyż doprawdy panowie z prezydjum 
magistratu przypuszczają, iź ich wyborcy 
są tak naiwni, że uwierzyliby w fakty, za- 
warte w tym pseudo artykule. 


Jest to przecież tajemnicą Poliszyne- 
la, iż wszelkie poczynania magistratu no- 
szą piętno partyjnych i osobistych intere- 
sów lub zostały dokonane pod  presią 
władz nadzorczych — lokaty kanalizacyj- 
ne w r. ub. zostały zużyte iako argument 
wyborczo-partyjny, a w roku bieżącym, 


Przed dwoma dniami wraz z biuletynem 
oddziału prasowego magistratu otrzyma- 
liśmy bardzo obszerny, niefitmowy arty- 
kut p. t. „Krytyka czy tendency'ne fałszo- | 
wanie faktów" z dość sensacyjnemi pod- 

|| 


Artykuł ten po bliższem rozpatrzeniu 
go okazał się tendencyjną i demagogiczną 
odpowiedzią magistratu m. Łodzi 
rzuty prasy. 


na 7a- 


Nie możemy artykułu tego, który ma- 
gistrat usiłował nam anonimowo 
wać, pozostawić bez odpowiedzi, 

Na wstępie zaznaczyć należy, iż ten 
bezwzględny, utrzymany w wiecowym 
stylu elatoret wydrukowały dwa pisma 
łódzkie — „Rozwój“ wydrukował go jako 
płatne ogłoszenie z numerkiem, „Kurier 
Łódzki" w skrócie w myśl zasady „Au- 
diatur et altera pars” — choć nigdy on 
magistratu nie atakował. 


Treść tego magistrackiego elaboratu 
prowadzi do rastępuącej konkluzi: Póki 
świat światem, a Łódź Łodzią nie było 


inspiro- 


Zbrodnia czy tragiczny wypadek? 


Tajemniczy trup dziecka w parku 


Dotychczas nie ujawniono przyczyny zgonu 
siedmioletniego chłopczyka 


(ib) W dniu wczorajszym w parku hele- ! 
nowskim, robotnicy browaru „Anstadta'” 
znależli na szynach kolejki wąskotorowej 
zastygłe ciało 7-letniego chłopca. 

Zwłoki leżały pod opuszczoną ścianą 


Jedynie na prawym policzku miał 
| chłopczyk lekką rysę, pochodząca od za- 
| drapania. 

Stajemy wobec tego w obliczu tajemni- 
| czej zagadki, 

Niemożliwe jest bowiem, by ciężka, o- 
kuta żelażem ściana wagonu, spadając z 
siłą na główkę małego chłopca i zabijając 
go, nie pozostawiła żadnych śladów, by nie 
złamała mu jakiejś kości, 


O wypadku natychmiast powiadomiono | 
którego funkc;jonarjusze 
iż zmarły nazywa się Wincenty 


wego, zamieszkałego przy parku helenow- 
skim, 

(gólnie przypuszczano, iż chłopiec ba- 
wił się w pobliżu wagonu i chciał otwo- 
rzyć ruchomą ścianę, która raptownie spa- 
dła i uderzyła go w skroń, skutkiem czego 
poniósł en śmierć. | jaśnień. 

Lekarz pogotowia jednak, pomimo | W każdym bądź razie, policia winna 
skrupuiatnego zbadania zwłok, nie zdołał zainteresować się tą zagadkową śmiercią, 
stwierdzić jakiegokolwiek uszkodzenia a przeprowadzona sekcja trupa niewątpli- 
ciała. | wie wykaże przyczynę śmierci 


Zachodzi wobec tego możliwość, iż za- 

| stał on zabity, względnie zaduszony, a 
zwioki podrzucone pod wagon. - 

Indagowany ojciec, będąc w stanie nie- 

trzeźwym, nie mógł udzielić żadnych wy- 


Zgraja andrusów 


z piekielnym hałasem harcowała 
po dachach 


Najcierpliwszego człowieka mogło to wyprowadzić 
z równowagi 


a więc p. Dymant nie jest znów tak bardzo winien 
Lokatorzy domu przy ul. Lipowej pod 
nr. 67 dotknięci byli plagą psot, których 
nie skąpiła im rozpanoszona zgraja chłop- 
ców. 


sprowadzić chłopców z dachu na podwó- 
rze, lecz Piątkowski, miast okazać skru- 
chę, wymyślał gospodarzowi.  Zwabiony 
krzykami syn gospodarza udał się na po- 
dwórko i pochwycił Piątkowskiego za koł- 
| nierz, Chłopiec, wymyślając w dalszym 
| ciągu, począł się wyrywać. 


Przewodniczył im 15-letni Marjan Piąt- 
kowski, wydalany kilkakrotnie ze szkół, 
znany ze swawolnego usposobienia. 

Wówczas p. Dymant pchnął chłopca 
tak nieszcześliwie, że ten złamał lewy oboj- 
czyk. 

Na krzyki zjawił się posterunkowy, 
który spisał protokół, 


Gospodarz domu, p. Dymant, wielokrot- 
nie usiłował przekonać Piątkowskiego, „iż 
postępowanie jego jest naganne. 


Wszelkie jednak dowodzenia okazywa- 
ły się bezskuteczne. 

Na przewodzie sądowym w dniu wczo- 
rajszym, biegły lekarz, dr. Hurwicz stwier- 
dził ciężkie uszkodzenie ciała. 


Kilka razy p. Dymant prowadził nie- 
słornego chłopca do ojca, który mu wymie- 
rzał karę — to jednak również nie skutko- 
wało. Wreszcie pewnego dnia p. Dymant 
został wyprowadzony z równowagi. Oto 
Piątkowski sprowadził chłopców z sąsied- 
nich domów i harcował z całą grandą po 
dachach, Po wielu trudnościach udało się 


Pan Dymant za niepowściąśliwość w 
czynie został skazany na 50 złp. lub w ra- 
zie nieuiszczenia na 7 dni aresztu, 
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gdy argument ten zawiódł, pan wojewoda 
musiał poprostu ciągnąć za uszy magistrat 
i zmusić go do wysłania odpowiedniego 
memorjału, podobnież miała się sprawa z 
zasiłakami żywnościowemi dla bezrobot- 
nych i t. d, 


Magistrat chlubi się tem, iż wyasyśno= 
wał on w r. b. 4 miliony, złotych na kana- 
lizację — nie wspomina jednak o tem, iż 
rachunek za te jego „dobrodziejstwo" pła- 
cić będzie następna kadenc'a, gdyż na ro- 
boty uzyskano krótko-terminową pożycz= 
kę rządową, przyczem termin płatności 
sprolongowanej pożyczki, oraz pierwszej 
raty nowej pożyczki upływa w przyszłym 
roku. 

Zresztą „artykuł” p. t. krytyka czy 
tendencyjne fałszowanie faktów, jest tak 


*niesmaczną reklamą, że odpowiedzi rze» 


czowej wogóle nie wymaga. 

Dziwić się tylko należy, iż magistrat 
pozwala sobie na tego rodzaju. obniżające 
powagę samorządu, wystąpienie, 


Wac, PoL 


Go usłyszymy dziś przez radio 


Warszawa, 380 m. 


Godz. 18.00—20.00 Kwadrans literacki, Wiem 
sze wybrane z najnowszego dzieła Jana Kaspror 
wicza „Mój świat", — odczyta p. Alojzy Kaszym 


Część II. Wieczór starej muzyki francuskiej. 
Udział biorą: p. Stefanja Millerowa (śpiew), oraz 
Trio Kmita: p. Marja Pohlowa (fort., p. Lidja 
Kmitowa (skrzypce), p. Michał Borzakowski (wia- 
lonczela). 


Część III. Powszechne radjo — wykłady. „Cel 
badań psychologicznych w szkolnictwie” wygłosi 
dr. Tadeusz Klimowicz. 


Na zakończenie komunikaty etc. 


Berlin, 505 m. 

Godz. 1545 — Lektura. Godz. 16.30 — Kon- 
cert kameralny: Dvorak; Kwartet smyczkowy op. 
96, Godz. 17.00—18.00 — Koncert orkiestry z u- 
działem śpiewaczki Godz. 18,40—,Nowa organi- 
zacja radja", Godz. 19.10 — Lekcja angielskiego. 


Godz, 19,40 — „Świat Islamu — Turcja". Godz, 
20.10 — „Geografja nieba w marcu", Godz. 20.30 
—22.00 — Wieczór rozmaitości. Komunikaty me= 


teorologiczne, prasowe į sportowe. Godz. 22.30-— 
24.00 — Muzyka taneczna 
Wiedeń, 530 m. 


Godz. 11.00 — Poranek muzyczny. Godz. 16.15 
—Koncert popołudniowy, Godz. 17.50 — „Kącik 
dla pań". Godz. 18.25 — Kurs elektrotechniki, 
Godz. 18.30 Lekcja francuskiego. Godz. 19.40 — 
Lekcja angielskiego. Godz. 20.15 — Wieczór kom: 
pozytorski; Wilhelm Kenzi 

Rzym, 425 m. 

Godz. 14.15 — Giełda. Koncert popularny, Go» 
dzina 17.00 — 18.30 Komunikaty, Koncert popue 
larny. Bajki dla dzieci. Jazz-band. Godz. 20.00— 
23.00 Komunikaty, Koncert  instrumentalno-wa- 
kalny. Na zakończenie komunikaty najnowsza os 
raz sygnał czasu. 


Nowy obwód Związku 
sirzeleck ego 


Wczoraj wyjechali z Łodzi do Toma- 
szowa Mazowieck: przedstawiciele miej« 
scowych organizacji przysposobienia woj» 
skowego. Pobyt ich w Tomaszowie ma na 
celu utworzenie w Tomaszowie nowego Obe 
wodu związku strzeleckiego, który obej« 
mie nietylko miasto, ale i cały okręg to- 
maszowski. 


W najbliższym czasie nawiązany zo» 
stanie ścisły kontakt pomiędzy nowoutwo- 
rzonym wczoraj obwodem, a organizacjami 
łódzkiemi, skąd przesyłane będą instruk- 
cje i rozkazy w srtawie przeprowadzenia 
ćwiczeń i prac przysposobienia wojsko= 
weśo. 


Pożar w Mobie 


(I) Wczoraj wieczorem około godziny 
7 wybuchł pożar w składach wojskowych 
MOB-u, przy ul, Jerzego. Od rury pieca 
zajął się dach. Ogień ugasity przybyłe na 
ratunek I, II ; Il oddziały straży 

Straty niewielkie 


widowiska, KONGETIJ | zabawy 


TEATR MIEJSKI 


Dziś, wtorek, po raz 4-ty od wystawienia prze- 
śliczna baśń sceniczna w 6 aktach „Królewna 
Śnieżka” z Zofją Gryf-Olszewską w roli tytuło- 
wej, Początek wyjątkowo o 7 i pół (koniec parę 
minut po dziesiątej). Ceny zniżone. Dzieci do lat 
7-miu nie płacą. „Śnieżka” po tem przedstawieniu 
więcej wieczorem dana nie będzie, 

Jutro, środa, po cenach najniższych (od 40 
groszy) „Święta Joanna" Shaw'a z Marją Malicką 
w roli tytułowej, Będzie to ostatnie w bieżącym 
sezonie powtórzenie potężnego dramatu genjalne- 
go pisarza angielskiego. 

W czwartek i piątek zakończenie 
Marji Malickiej. W obydwa wieczory dana bę- 
dzie czarująca komedja salonowa de Flers'a i 
Caillcvet'a „Ładna historja'. W roli Babci Zofja 
Czaplińska. Ceny zniżone, 

W sobotę dziewiętnasta premjera sezonu „Lek- 
komyślna  siostra'* Włodzimierza Perzyńskiego 
Bilety od jutra 


występów 


TEATR POPULARNY. 

Dziś, we wtorek o godz. 8.20 wiecz. po cenach 
najniższych „Zo Oceanem" Teatr popularny grać 
będzie w tym tygodniu jeszcze tylko trzy razy 
wesołą i melodyjną operetkę w 4-ch aktach „Za 
Oceanem", poczem zejdzie z afisza. W piątek, dn. 
5 marca, o godz. 8,20 wiecz. premjera dramatu J. 
Barreta „Ligja'* na tle powieści „Quo Vadis" H. 
Sienkiewicza. Udział przyjmuje cały zespół arty- 
styczny z p. Bronowską w roli tytułowej, p. Ur- 
bańskim i Bieleckim w rolach Winicjusza i Tige- 
linusa, Nowe kostjamy i dekoracje artysty mala- 
rza B, Witkowskiego, 

Reżyseruje J. Pilarski. 


„KRÓLOWA ŚNIEŻKA i SIEDEM KARŁÓW”. 

Prześliczna, wzruszająca baśń sceniczna o u- 
roczej królewnie „Śnieżce” i siedmiu brodatych 
„kartach, z taką maestrją i bajecznie koloro- 
wym przepychem wystawiona przez pp.: Konstan- 
tego Tatarkiewicza i Bolesława Kudewicza — 
trzykrotnie już zapełniła po brzegi widownię Te- 
atru miejskiego. 

W odpowiedzi na liczne życzenia, czarujące to 
widowisko będzie raz jeden, dzisiejszego wieczo- 
ra, dane na przedstawieniu wieczorowem, 

Początek wyjątkowo o wpół do ósmej, by dać 
możność starszym wrócić do domu z dziatwą o 
godz. 10. Ceny zniżone. Dzieci nie zajmujące miej- 
sca — nie płacą. 

Następne powtórzenia „Śnieżki'* w sobotę. nad- 
chodzącą o godz. 3 m. 30 (po cenach najniższych 
od 40 groszy) i w niedzielę o 3 m. 30 (po cenach 
zniżonych). Bilety na sobotę od jutra 


CZARNA KAWA OPERY ŁÓDZKIEJ 


Łódzkie towarzystwo operowe zyskało. już 
prawną podstawę działania, a to naskutek za- 
twierdzenia statutu przez —wództwo. Opra- 
cowany szeroko | Hberalnie wciąga statut do 


pracy amatorów-śpiewaków į muzyków, pragtią- 
cych krzewić artystyczno-kulturalne cele te] no 
wej placówki. Z dochodów przewidziane jest 
subsydjowanie comu sierot żołnierskich. 

Ilość zwolenników opery rośnie, dó grona zaś 
członków rzeczywistych į wspierających przy- 
bywają raz po Taz osoby, należące do elity łódz- 
kiego towarzystwa. Dzięki współpracy tych 
właśnie osób, orzamizuje łódzkie tow. operowe 
artystyczną „Czarną kawę“ w sali Qrand-Cafe, 
w dniu 9 marca b. r., ściśle za zaproszenia ni, 
przygotowując wyborowy program humoru i roz- 
rywki, pod kierownictwem m. Tatarkiewicza, r% 
żysera teatru miejskiego, 

Wpisy na członków rzeczywistych, opłacają- 
cych wpisowe zł. 3 1 tyler tytułem wkładki 
kwartalnej, przyjmuje łódzkie tow. operowe w 
poniedziałki, wtorki, środy i piątki w godzinach 
od 20 do 22 w lokalu Ł. T. O. ul. Aleje Kościu- 
szki Nr. 4, nadto w poniedziałki | czwartki w 
li prób orkiestry w tow. im. Chopina, ul. Piotr- 
kowska Nr. 92. 
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KONCERT-RECITAL JÓZEFA ŚLIWIŃSKIEGO. 


W piątek, dnia 5 marca r, b., o godz, 8.30 w. 
przypomni się Łodzi Józef piński. Recital for- 
tepianowy tego słynnego po tonów oraz nie- 
zrównanego tłumacza muzy romantycznej, odbę- 
dzie się w Filharmonji. Na program znakomity 
nasz mistrz wybrał tym razem utwory: Schuman- 
na, Schuberta, Liszta, oraz Chopina, Ceny miejsc 
bardzo niskie, a mianowicie od 1 zł. do 6 zł. 


IX-ta SYMFONJA. 


W poniedziałek, dnia 8 marca r. b. orkiestra 
filharmoniczna wykona nieśmiertelną IX-tą sym- 
fonję Beethovena pod dyrekcją znakomitego dy- 
rygenta Emila Młynarskiego, Na solistów zapro- 
zostali: Adela Comte-Wilgocka (sopran), 
Maria Trąmpczyńska (alt), Adam Dobosz (tenor), 
Aleksander Michałowski (bas), oraz chóry tow. 
śriewaczego „Hazomir', Udział w koncercie bie- 
rze 180 osób. Wkrótce również obchodzić będzie- 
my 100-letnią rocznicę śmierci Beethovena. Za- 
interesowanie koncertem olbrzymie, 


szeni 


Zhrzydzia sobie życie. 

Robotnica fabryki Zigelberga Stanisła- 
wa Maks w celu samobójczym napiła się 
jodyny. Dzięki szybkiej pomocy 
denatkę zdołano uratować. 


lekar- 
skiej, 
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NOE EE ACE AA APEIACTYOWCEK 


W poniedziałek, 1 marca. o godz. 10 wiecz. 
zakończył życie w wieku lat 70 


B. P. 


IZAAR 


JAKUBOWSKI 


Dtugoletni członek-założycie| Stowarz. Komiwojażerów sb 


i b. członek Zarządu. 


Cześć Jego pamięci. 


O dniu pogrzebu z domu żałoby, ul. Pira- 
mowicza 1l, będzie ogłoszono. 


Wszystkim, 
nmieodżałowanemu 


pogrążona 


Jutro, w środę, dnia 3-go marca, o godz. 12-ej w południe, w pierw- 


szą bolesną rocznicę śmierci 


BRE a] 
RA | 


Se 


ZARZĄD. 


Którzy oddali ostatnią posługę 
B. P. 


MARI NOWI SEMMLOWI : 


i nieśli nam słowa współczucia i otuchy, składa 
serdeczne podziękowanie w nieutulonym smutku 


RO 


Maksa Żurkowskiego 


odbędzie się nabożeństwo żałobne i poświęcenie pomnika na cmentarzu 
żydowskim, na które zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych 


Zona i Rodzina. 


1148-1 


„A dyć całej wsi nie zlicytują* 


„Nie płaćta, chłopy, podatków 


rządowi!“ 


Tak gardłował na wiecu sołtys Stawiany, a gromada 


(h) Przed sądem okręgowym, stanął w 
dniu wczorajszym podsołtys wsi Dalków, 
pow. łódzkiego — Jan Stawiany, oskarżo- 
ny o podburzanie mieszkańców wyżej 
wspomnianej wsi do niepłacenia nałożo- 
nych przez władze podatków. W paździer- 
niku, roku ubiegłego, otrzymał urząd gminy 
w Brójcu nakazy płatnicze, na uregulowa- 


nie podatku majątkowego, które w imieniu | 


gminy przyjął sołtys Kazimierz Wira, 

Dnia 25 października ub. roku sołtys 
Wira wręczył nakazy poszczególnym wój- 
tom wsi, leżących w obrębie gm, Brójec, 
nadmieniając, że podatki mają być uregulo- 
wane w przepisanym czasie. 

W trzy dni po wręczeniu nakazów od- 
było się zebranie włościan wsi Dalków, na 
którem wystąpił podsołtys Stawiany i po- | 
czał namawiać chłopów, aby podatków nie | 


płacić. „Gdy wszyscy nie zapłacą — ciąg- 


nął mówca — nic nam nie zrobią, jednego 
toby zlicytowali, ale całej wsi nie sprzeda- 
dzą”, 


Pod koniec zebrania Stawiany zebrał 
od wiecujących nakazy płatnicze, z które- 
mi udał się do urzędu gminnego, gdzie o- 
świadczył, że włościanie wsi Dalków żad- 
nego podatku nie uregulują. Obecny w u- 
rzędzie Kazimierz Wira odpowiedział Sta- 


go słuchała | 


wianemu, że nakazów nie przyjmie z po- | 
wrotem, gdyż całe wystąpienie uważa za 
„tokosz*, który pociągnie za sobą konse- 
kwencję karną. | 

Stawiany odparł, że podatki są stanow- | 
czo za wysokie a postępowaniu ludności 
nie należy się dziwić, gdyż niedawno pła- | 
cila ona podatek gruntowy. Sprawa zosta- | 
ła skierowana do urzędu prokuratorskiego 
i Stawiany zasiadł wczorai na ławie oskar- 
żonych. 

Podsądny nie przyznał się do winy i 
oświadczył sądowi, że na zebraniu zmuszo- 
no go do zebrania nakazów, a jako najlep- 
szy mówcą udał się z polecenia wiecują- 
cych do urzędu gminnego, 

Prokurator dr. Stachowski popiera o- 
skarżenie w całej rozciągłości i domaga się 
surowego wymiaru kary dla podsądnego, 
który podhburzał włościan do niespełnienia 
przez nich obowiązków obywatelskich i 
wywoływał we wsi niezadowolenie z naka- 
zów władzy wyższej, zatwierdzonych przez 
ciała ustawodawcze Polski. 

Sąd pod przewodnictwem s. o. Kozłow- 
skiego w asystencji s, o. Arndłaj Kurczyń- 
skiego, po naradzie skazał Jana Stawiane- 
go na 100 złotych grzywny z zamianą w ra- 
zie nieściągalności na 2 tygodnie aresztu. 


oo RWD: 3 LEŃ 
r „ią fi y E 
Dla uczczenia pierwszej bo- % 
lesnej rocznicy śmierci nieodża- 
łowanej pamięci Męża mego j 


B. P, 


Maksa Lurkowskiego 


ofiaruję na: 

. Klinikę Położniczą, 
Targowa 13 

. Uzdrowisko 

. Linas Hacedek 

. Linas Hacholim 

. Dom Starców 

i Sanatorjum „Roza- 
lina” 
Ostatnia Posługa 
Dia biednych sierot 
po rezerwistach, ul, 
Zachodnia 
Dla udzielenia po- 
życzek bezprocen- 
towych,- Piotrk. 20 
Dla biednych rodzin 


100 Zł. 
75 
75 
75 
100 


100 „ 
75 , 


50 


75 , 
275 „ 
Razem 1000 Zł. 


Helena Żurkowska 
Nawrot 15. 
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P, Jan Bsoliński 


Nowy wicewojewoda łódzki 

Jak się dowiadujemy, na stanowisko 
naczelnika wydziału prezydjalnego w cha- 
rakterze wicewojewody powołany będzie 
p. Jan Osoliński, naczelnik wydziału w 
centralnym zarządzie ministerstwa spraw 
wewnętrznych w Warszawie. P. Osoliń- 
ski pochodzi ze Lwowa. 


P. Tuleeki 


Nowy sfarosfa kaliski 


Starostą w Kaliszu zamianowany zo- 
stał dotychczasowy naczelnik wydziału 
administracyjnego w urzędzie wojewódz- 
kim w Łodzi, p. Tułecki, Poprzedni staro- 
sta kaliski, p, Stefański, obejmuje stano- 
wisko 'służbowe w urzędzie wojewódzkim. 


Zniżka czy zwyżka 


kosztów Ufrzymania? 


Jedno zdrożało ale za fo drugie 

sfaniało 

(v) W drugiej połowie lutego ujawniła 
się na rynku łódzkim w dziale artykułów 
pierwszej potrzeby, stanowiących pod- 
stawę dla obliczania zmian kosztów utrzy- 
mania — pewna zwyżka cen, Dotyczy to 
w pierwszym rzędzie mąki, cukru i to- 
warów kolonjalnych, 

Zniżka cen dotyczy jaj oraz cielęciny, 
jak również ceny chleba, która wpłynie 
neutralizująco na zwyżkę cen mąki. Wie- 
przowina, wołowina i wyroby wykazały 
dość znaczną zwyżkę 


„Anollo” 
„Goley i skarby“ 


Wyświetlana obecnie w stę 
„Apolło” farsa p. t. „Goley i skarby” 
Patem i Patachonem w roli głównej pał 
względem reżyserji i gry jest jedną z naj- 
lepszych, jaką Rr F at na łódzkich 
ekranach. 

Pat i Patachon, ta para najlepszych 
komików świata, przechodzi sama siebie, 
czego dowodem jest niemilknący śmiech 
na przepełnionej po brzegi widowni, 

Wielce pomysłowa akcja rozgrywają- 
ca się w Paryżu, Amsterdamie, Nicei i 
Mónte Carlo daje widzowi wielkie zado- 
wolenie. Jako nadprogram tygodnik B-o) 
Pathe z aktualnościami. 

Orkiestra pod dyr. p. Speissmachera, 
jak zwykłe dostosowana do obrazu. 


Z WYSTAWY PALESTYŃSKIEJ. < 

Wobec powiększającej się z każdym dniem 
liczby odwiedzających ł ze względu na liczne 
zgłoszenia związków społecznych i różnych szkół 
(w tej liczbie i zamiejscowych), dyrekcja wystawy 
zwróciła się do dyrektorjum „Funduszu Narodo- 
wego" [Keren Kajemet) w Warszawie, pod któ- 
rego egidą urządzona została wystawa, z propo- 
zycją odroczenia terminu zamknięcia, 

Przyjmując pod uwagę wyżej przytoczone mo- 
tywy, dyrektorjum postanowiło przedłużyć czas 
trwania wystawy do dnia 7 marca r. b. włącznie. 
Termin ten uważać należy za ostateczny i nieod- 
wołalny. Dlatego też, ci wszyscy, którzy z jakiej- 
kolwiek bądź przyczyny nie odwiedzili jeszcze 
wystawy, mogą teraz skorzystać z tej wyjątkowej 
okazji i pospieszyć na wystawę. 
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Codzienne troski proletarjatu Łodzi 


O zapomogi dla bezrobotnych--Walka o płace 
Nareszcie! 


Proletarjat umysłowy 
zabezpieczony od nędzy 


Przedsiębiorstwa muszą już wpłacać sitładki do 
iunduszu bezrobocia | 


Paląca kwestja pomocy dla bezrobotnej inteligencji wkroczyła 
na realne tory 


Zabrakło pieniędzy 


na zasiłki dla pracowników 


Energiczna inferwencja związków 

(v) Zapowiedziane na dzień dzisiejszy 
posiedzenie komisji kwalifikacyjnej fun- 
duszu bezrobocia, nie odbędzie się. Na 
posiedzeniu tem miały być rozpatrzone 
dalsze deklaracje pracowników umysło- 
wych, Dotychczas uprawniono już 1600 
osób do pobierania zasiłków, jednak dla 
tych bezrobotnych niema narazie pienię- 
dzy, ponieważ z ogólnej sumy 40 tysięcy 
złotych pozostało zaledwie około 4 tys. 
Wobec tego związki pracowników umy- 
słowych podjęły ponownie energiczną in- 
terwencję w sprawie przyspieszenia w 
przekazywaniu gotówki na cele związane 
z wypłatami zasiłków. 


Prędzej, spieszcie się! 
Tylko do piąfku 


wydają talony żywnościowe 


Rozdawnictwo talonów  żywnościo- 
wych i opałowych w biurach obwodowych 
"urzędu zasiłkowego zostaje zakończone 
w piątek, dnia 5 marca r. b 

Osoby, uprawnione do odbioru zasił- 
ków przez P. U. P. P. , które dotychczas 
jednakże nie zgłosiły się po odbiór talo- 
nów, winny to uskutecznić do wskazane- 
go terminu, to jest do dnia 5 marca b. r, 
poczem żadne reklamacje uwzględniane 
nie będą 


T, U, W, Y, Z 
tosfająa dziś falony 


Uwaga, zdemobilizowani! 


(u) W dniu dzisiejszym, to jest dnia 
2.$o marca do lokalu przy ulicy Traugut- 
ta Nr, 10 winni zgłosić się po tlony na 
żywność zdemobilizowani rocznika 1903 
i starszych roczników, którzy zostali 
zwolnieni w grudniu ubiegłego roku, któ- 
rych nazwiska rozpoczynają się na lite- 
ry T, U, W, Y, Z. 

Dnia 3 marca i 5 marca będą wyda- 
wane talony tym, którzy nie zdążyli za- 
rejestrować się we właściwym czasie. 


Zamiast komifefu komisje 


hędą ustalać ceny 


artykułów pierwszej pofrzeby 

(o) W najbliższych dniach zostają znie- 
sione komitety obywatelskie do walki z 
lichwą, natomiast przy magistratach utwo- 
rzone zostaną komisje do regulowania cen 
artykułów pierwszej potrzeby jak: mąka, 
pieczywo, mięso, tłuszcze zwierzęce, wy- 
roby masarskie, odzież i obuwie, 


Nie będą podlegać temu ceny na arty- 
kuły sprzedawane masowo na rynkach, 

. W skład komitetu wejdą przedstawi- 
ciele organizacji sprzedawców ; konsu- 
mentów (kooperatywy, współdzielnie itp.) 
w ilości równej. 

W wypadkach zanotowania nieprze- 
strzegania postanowień tych komisji, win- 
ni karani będą administracyjnie przez 
urzędy walk z lichwą i spekulacją (po- 
wiatowe), które pozostaną nadal. 


Statystyka przemysłu 
łódzkiego 


W dniu wczorajszym krajowy zwią- 
zek przemysłu włókienniczego rozesłał 
swym członkom kwestjonarjusze, dotyczą- 
ce statystyki uruchomienia zakładów prze- 
mysłowych, . 

W kwestjonarjuszach tych znajdą się 
cyfry na 1-go marca, dotyczące ilości 
zespołów i wrzecion w  przędzalniach, 
krosien w tkalniach, wreszcie kotłów pa- 
rowych, motorów elektrycznych, liczby 
postojów, a wreszcie wyprodukowanych 
tygodniowo tkanin bawełnianych, wełnia- 
nych, półwełnianych, wreszcie przędzy 
wigonjowej, wełnianej i półwełnianei. 


Pahjanice pomagala 
rzeszy swych bezrobotnych 


(v) Wczoraj odbyło się w magistracie 
pabjanickim posiedzenie organizacyjne w 
celu stworzenia w Pabjanicach obywatel- 
skiego komitetu niesienia pomocy bezro- 
botnym. Na posiedzenie to zostały zapro- 
szone wszystkie organizacje społeczne, 
związki robotnicze oraz szereg wybitnych 
osobistości miejscowego społeczeństwa, 


(v) W dniu wczorajszym fundusz bezro- 
bocia w Lodzi otrzymał szczegółowe dy- 
spozycje i rozporządzenia w sprawie pod- 
jęcia akcji ustawowej pomocy wobec pra- 
cowników umysłowych objętych ustawą o 
ubezpieczeniu na wypadek bezrobocia, W 
myśl tych instrukcji odnośne zakłady pra- 
cy zobowiązane są do płacenia wkładek za 
pracowników umysłowych oraz do natych- 
miastowego zarejestrowania się w obwodo- 


| wym biurze funduszu bezrobocia, Wkładki 


za pracowników umysłowych wpłacone do 


czasu ogłoszenia odnośnych rozporządzeń | 


(t. zn. do 24 lutego) zarachowane będą na 
poczet bieżących wkładek, Rozstrzyśnię- 
cie kwestji, czy dane przedsiębiorstwo 


i 


| 


| 


przemysłowe, górnicze, hutnicze, handło- 
we, komunikacyjne czy przewozowe, 
względnie zakład pracy, choćby na zysk 
nie obliczony, lecz prowadzony w sposób 
przemysłowy — podlega obowiązkowi za- 
bezpieczenia na mocy ustawy, czy też nie 
podlega uzależnione to jest od stwierdze- 


| 


nia, czy dane przedsiębiorstwo lub zakład- 


pracy zatrudnia ponad 5 osób, pozostają- 
cych w stosunku najemnym pracy z danym 
zakładem, Jednocześnie zarząd funduszu 


został w dniu wczorajszym powiadomiony, : 


że na zorganizowanie całokształtu i przy- 
gotowanie całej akcji otwarte zostają 
specjalne kredyty dodatkowe. 


„Pomóżcie-nam, cierpimy głód i nędzę” 
woła bezrobotna inteligencja 
Delegacie były wczoraj w województwie 
i funduszu bezrobocia 
Dziś nadejdzie odpowiedź z Warszawy 


(p) W dniu wczorajszym od godziny 10 
rano przy ul. Piotrkowskiej 108, w lokalu 
komitetu bezrobotnych pracowników umy- 
słowych, zaczęły się zbierać tłumy bezro- 
batnych pracowników umysłowych, któ- 
rzy nie otrzymali dotychczas zapomóg. 

Zebrany tłum, około 400 osób żądał od 
zarządu komitetu bezrobotnych pracowni» 
ków umysłowych urządzenia pochodu 
przed gmach województwa. Dzięki ener- 
gicznej postawie poszczególnych człon- 
ków zarządu, tłum zgodził się na wysłanie 
iednego delegata do p. wojewody w spra- 
wie wyasygnowania potrzebnych fundu- 
szów na wypłatę zasiłków doraźnych. De- 
legację przyjął naczelnik wydziału opieki 
społecznej p. Wojciechowski i oświadczył, 
że województwo nie posiada do dyspozy: 
cji żadnych funduszów, z których można- 
by było zarządzić wypłatę, przyczem p. 
Wojciechowski zakomunikował, że otrzy- 
mał telefonogram od wiceministra pracy i 


rym p. wiceminister zezwala na udzielenie 
jedynie tylko 10 tysięcy złotych tytułem 
pożyczki na mającą być w marcu usku- 


„tecznioną wypłatę. Po powrocie, delegacja 


zakomunikowała zebranym powyższe ©- 
świadczenie. Tłum domagał się urządzenia 
pochodu do funduszu bezrobocia. Zarząd 
kom. bezrob, prac. um. na demonstrację 
się nie zgodził, udzielił tylko swej zgody na 
wysłanie powtórnie delegacji do kierowni- 
ka funduszu bezrobocia. W ślad za delega- 
cją bezrobotni pracownicy umysłowi udali 
się do lokalu funduszu bezrobocia i tam za- 
legli nietylko lokal i schody, ale także i 


podwórze. Delegaci w rozmowie z prze- 
wodniczącym F. B. p. Kuliczkowskim do- 
magali się energicznej interwencji w mini- 
sterstwie pracy, aby zapomogi zostały jak- 
najszybciej wypłacone. W tym celu p. Ku- 
liczkowski nadał telefonogram do dyrekcji 
funduszu bezrobocia w Warszawie aby 


| zezwoliła na wypłacenie potrzebnej na wy-. 
| płatę kwoty 90.000 złotych z pieniędzy po- 


siadanych przez F, B. w Łodzi, Oprócz te- 
go p. Kuliczkowski w dniu dzisiejszym po- 
rozumie się z dyr. departamentu opieki 
spolecznej i prezesem zarządu głównego 


telefonicznie skomunikuie się z p. wice- 
ministrem Jankowskim, Delegaci po półto- 
ragodzinnej konferencji odpowiedź taką 
przynieśli zebranym tłumnie bezrobotnym 
pracownikom umysłowym, którzy przyjęli 
ją do wiadomości i spokojnie rozeszli się. 


| Należy zaznaczyć, że chociaż na miejscu 
opieki społecznej p. Jankowskiego. w któ- | 


był zawezwany oddział policji, obyło się 
jednak bez jej interwencji, gdyż tłum cały 
czas zachowywał się nadzwyczaj spokoj- 
nie. 


W jedności siła 


Pracownicy umysłowi 
zrozum.eli fo 


i powołali do życia radę okręgową 


W dniu 25 b. m. odbyv się w lokalu 
związku zawodowego handlowców pole 
skich (ul. Piotrkowska 108) organizacyj- 
ne zebranie łódzkiej okręgowej radv cene 
tralnej organizacji związków zawodowych 
pracowników umysłowych w Warszawie 

Na zebraniu były reprezentowame: 
związek zawodowy handlowców polskich 
(Piotrkowska 108). związek zawodowy 
nauczycielstwa szkół średnich (Sienkie- 
wicza 46), związek zawodowy pracowni- 
ków bankowych, oddział w Łodzi, zwią- 
zek majstrów fabrycznych Rzeczypospoli- 
tej polskiej, związek zawodowy farmaceu- 
tów Rzeczypospolitej polskiej, oddział w 
Łodzi, związek zawodowy pracowników 
ubezpieczeniowych, oddział w Łodzi i sta- 
warzyszenie wzajemnej pomocy pracowe 
ników handlowych chrześcijan (Al. Ko- 
ściuszki 21). 

Zebrani po szczegółowem  przedysku- 
towaniu przyjęli regulamin rady, poczem 
delegaci, za wyjątkiem stowarzyszenia 
wzajemnej pomocy pracowników handlo- 
wych chrześcijan, złożyli w imieniu swych 
związków deklaracje, iż do okręgowej ra- 
dy przystępują. 

Następnie ustalono ilość delegatów od 
każdego związku. Wybory prezydjum z0» 
stały odłożone do następnego zebrania, a 
wybrano tymczasowe prezydjum w OSO- 
bach pp. Ładewskiego, Zalewskiego, Ko- 
tyni i Wawrzynkowskiego 

Wreszcie postanowiono zwołać w naj- 
bliższym czasie wiec w sprawie ustaw 
emerytalnej i najmu pracowników (oficja« 
listów). 


76110 hezrobofnych 


w okregu łódzkim 


W końcu lutego było w Łodzi bezro- 
botnych zarejestrowanych w P, U. P. P. 
63650, z których 46,755 pobierało zasiłki. 
W Pabjanicach było bezrobotnych 7.355, 
pobierających zasiłki 4.454. W Zgierzu 
bezrobotnych było 5.125, pobierających 
zasiłki 3,245, W Kaliszu bezrobotnych by- 
ło 3,749, pobierających zasiłki 1.622. 

W najbliższym okręgu łódzkim, to jest 
w Łodzi, Pabianicach i Zgierzu bezrobot= 
nych było 76.110, a pobierających zasił- 


l ki 54,454, 
funduszu bezrobocia p, Szubartowiczem, a | 


zarząd komitetu bezrobotnych prac, umysł. , 


We wtorek, dnia 2 marca r. b, o godz. ; 
-ej rano odbędzie się w lokalu związku , 


i dl h i biuro- | 5 > ot 
zawod. pracowników handlowych i ' sięga do 5000, przyczem jest nadzieia, iż 


wych, Al. Kościuszki 21 zebranie spra- 
wozdawcze komitełu bezrobotnych praco- 
wników umysłowych. 

Wsięp tylko za okazaniem legitymacji 
członkowskiej komitetu Al. Kościuszki nr. 
21. 


Robotnicy fabryki I. KH. Poznański 
protestują przeciwko obniżce płac 


Wielki wiec wczorajszy 


(I) W dniu wczorajszym w przepeł- 
nionej sali okr. zw. zawod. o godzinie 3-ej 
popoł odbył: się wielki wiec robotników 
fabryki I. K. Poznańskiego. Zebrani oma- 
wiali sprawę uruchomienia fabryki i za- 
łatwienia zatargu w sprawie płac. 

Krytykowano ostro stanowisko admi- 
nistracji, która chce obniżyć robotnikom 
stawki w akordzie, szczególnie dotyczy to 
robotników, pracujących na 4-ch kros- 
nach. Poprzednio, gdy fabryka została 
uruchomiona, płacono robotnikom, pracu- 
jącym na 4-ch krosnach 70 procent tego 


| 
| 


co poprzednio zarabiał na dwóch kros- 
nach, obecnie zaś fabryka chce płacić 
tylko 45 procent. 

Mówcy podkreślali przytem, że tkacz 
pracujący na 4-ch krosnach może zarobić 
najwyżej od 18 do 24 złotych tygodniowo, 

Robotnicy założyli ostry protest prze- 
ciwko obniżce płac oraz przeciwko przyj- 


mowaniu robotników za specjalną pro- 
tekcją, żądając by byli przyjmowani 
przedewszystkiem ci, którzy pracowali w 


fabryce przed jej postojem, 


nn, A 


Polepszenie się syfuacji 
w Radomsku i Tomaszowie 


(u) Po przeprowadzeniu ostatniej in= 
spekcji przez przewodniczącego funduszu 
bezrobocia imspelktora Kuliczkowskiego 
w Radomsku, sprawa sytuacji przemysło- 
wej znacznie w ostatnich czasach polep= 
szyła się, przez co dało się zauważyć 
zmniejszenie liczby bezrobotnych, Obec- 
nie w Radomsku z zanomóg naństwowych 
korzysta około 1000 bezrobotnych, zaś 
ogólna liczba bezrobotnych sięga do 1600. 
Jak się dowiadujemy, w nabliższych 
dniach w Radomsku mają być urucho- 
mione mniejsze zakłady pracy. 

— Obecnie w Tomaszowie Mazowiec- 
kim korzysta z zapomóg około 3500 ro- 
botników, zaś ogólna liczba bezrobotnych 


liczba ta zmniejszy się, gdyż niektóre za- 
kłady mają być uruchomione. Również 
jest projektowane w najbliższym czasie 
rozpoczęcie robót sezonowych przez ma» 
gistrat tomaszowski, przy których to ro- 


botach otrzymałoby pracę wielu robotnie 
ków. 


W Zgierzu powsfał 
komitet bezrobotnych 


(p) Oneśdaj w Zgierzu odbyło się ze- 
branie organizacyjne bezrobotnych pra- 
cowników umysłowych. Na zebranie przy» 
byli delegaci komitetu bezrobotnych pra» 
cowników umysłowych chrześci'an w Ło- 
dzi (Piotrkowska 108), którzy w dłuż- 
szych swych przemówieniach zaznajomiii 
zebranych z ogólnym stanem pomocy do- 
raźnej bezrobotnym pracownikom umy: 
słowym, oraz ustawą o ubezpieczeniu na 
wypadek bezrobocia. 

Następnie zebrani przystąpili do wy- 
boru zarządu komitetu bezrobotnych pra- 
cowników umysłow, w Zgierzu i uchwalili 
że patronał nad komitetem obejmuje zw. 
zawod. handlowców polskich, oddział w 
Zgierzu į że zarząd komitetu będzie wspól. 
nie pracował z zarządem związku han- 
dlowców polskich. í 


„GŁOS POLSKI“ 
| Łódź 
2 marca 1926 r, 


Przydzielenie podokręgu kieleckiego doK.0.Z.PN. 


Byle zmajoryzować „Królewiaków* 


Przy organizowaniu się łódzkich władz 
sportowych główną myślą przewodnią 
inicjatorów była bezsprzecznie propagan- 
da sportu piłki nożnej, roztoczenie opie- 
ki nad swymi członkami, a także w nie- 
małym stopniu i chęć przyczynienia się 
do powstawania na terenie łódzkiego Z. 
O. P. N-u nowych organizacji sporto- 
wych, 

Organizatorzy Ł. Z, O. P, N-u cieszyli 
się, patrząc na całą masę nowopowsta- 
łych klubów, mnożących się, niby grzyby 
po deszczu, nie wnikając zresztą w przy- 
czyny, tego zjawiska. 

Niska opłata wpisowego i składki 
członkowskiej dla klubów  C-klasowych 
umożliwiały nowopowstałym  towarzy- 
Aa wstępowanie do łódzkiego Z, O. 

, N-u, 

Organizatorzy, oprócz terenu woje- 
wództwa łódzkiego, włączyli w granice 
swe jeszcze powiat kielecki, chcąc w ten 
sposób rozszerzyć pole działania, 

Daleka odległość dzieląca powiaty 
kielecki i piotrkowski od Łodzi, w bar- 
dzo krótkim czasie zmusiła Ł, Z, O, P. N, 
do wyodrębnienia podokrężów:  kielec- 
kiego i piotrkowskiego, Podokręgi te za- 
sadniczo egzystują tylko na papierze, a 
ich działalność sportowa, mimo starań, 
podejmowanych przez związek, nie przy- 
niosła dotąd pozytywnych rezultatów. 

Zachodzi przeto pytanie, dlaczego po- 
szczególne Z. O, P, N-y dążyły do uzyski- 
wania jaknajwiększej liczby członków. 

Dla wtajemniczonych odpowiedź jest 
jasna. Z, O. P. N-y chciały tym sposobem 
dojść do posiadania większej ilości gło- 
sów, tak cennych na walnych zgroma- 
dzeniach P. Z, P. N-u. 


Dla wyjaśnienia dodać musimy, że 
każdy klub, biorący udział w rozśryw- 
kach o mistrzostwo, daje poszczególnemu 

„ O. P. N-owi pewną ilość głosów, 

Błędna dotychczasowa polityka zrozu- 
niania została przez delegatów klubów 
na walnem zgromadzeniu łódzkiego Z. O, 
P. N-u, którzy, chcąc na przyszłość za- 
pobiec mnożeniu się drobnych klubików, | 
uchwalili wysoką opłatę wpisowego, oraz 
wniosek o wyłączenie podokręgu kielec- 
kiego. 

P. Z. P. N., korzystając z nadarzającej 
się okazji, postanowił wystąpić na wal- 
nem zgromadzeniu z wnioskiem © przy- | 
łączenie podokręgu kieleckiego do kra- 
kowskiego Z, O. P. N-u, | 

Znając zbyt dobrze zabagnione sto- 
suneczki kasko wókie; należy wątpić, by 
P. Z. P, N., oddając wniosek ten pod ob- 
rady, miał na celu tylko przejęcie przez 
Kraków prac organizacyjnych w podo- 
kręgu kieleckim, 

Pod płaszczykiem wniosku tego zosta- 
ła ukryta jeszcze chęć oddania do dy- 
spozycji krakowskiemu Z. O. P, N-owi jak 
największej ilości głosów, tak cennych na 
walnych zgromadzeniach P. Z, P. N-u, 

aków, w porównaniu z innymi Z, O. 
P. N-ami, posiada prawie podwójną licz- 
bę głosów, gdyż na przyznane im 23 gło- 
sy przypada: na Lwów — 18, na Górny 
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Dziś i dni następnych! 


LIAE WE ZERA TT ZR OZ TD 
Początek o g. 3, ostatni seans © g. 10-ej. 


Obraz wytwórni i własnością First National 
Pictures, New-Jork — Warszawa, s===<>== 


P. Z. P. N. 


Śląsk — 14, na Łódź — 14, na Poznań — 
14, na Warszawę — 13, na Lublin — 9 i 
na Toruń — 7 głosów. 

Dlatego też z pewną obawą należy 
patrzeć w przyszłość, 

Kr=ków, po przyłączeniu podokręgu 
kieleckiegc, zyska jeszcze kilka głosów, 
a, działając w porozumieniu z dwoma 
większymi okreóami, ‘będzie miał decy- 
dujacą większość. 

W tych właśnie zamierzeniach P. Z. 
P, N-u ukryte jest niebeznieczeństwo. 


"=Qto zasada „Krakowskiego“ 


go związku piłki nożnej, nie wszystkie o- 

kręgi są zadowolone, a niektóre nawet 

jawnie wypowiedziały się przeciw niemu, 

Dlatego też większość okręgów, ma- 

jąc na celu tylko dobro dalszego rozwoju 

piłki nożnej, winna przeciwstawić się po- 

| dobnym zakusom poloityki krakowskiej 

z całą stanowczością í nie dpuścić do 

przydzielenia podokręgu kieleckiego do 
K. O. Z,P. N-u, 


| Z dotychczasowej działalności polskie- 
| 


Ro—cz, 


W Berlinie odbyły się w tych dniach konkursy hippiczne. 


Szczególnie wielkie zainteresowanie wywołały popisy pań, 
z których p na Lauermann na klasy „Trudel“ zdobyła pierwszą 
nagrodę. Widzimy ją na naszej ilustracji, gdy bierze trudną 


przeszkodę. 


Pietro de Paolo, 


średnią szybkością 


Arcydzieło 


reżyserji — 


„MEZA 


osiągnął na autodromie w Fulford na 
Florydzie nowy rekord światowy, przebywając 300 mil ze 


217 km, na godzine. 


GAZETA SPORTOWA 


„GŁOS POLSKI: 
Lódź 
2 marca 1926 r. 


Aronika 
PIŁKA NOŻNA NA GÓRNYM ŚLĄSKU, 
KATOWICE, 28 lutego. — Zawody o 
mistrzostwo kl. A przyniosły następujące 
wyniki: Ruch — FC Katowice 4:1 (4: 1), 
Amatorski KS — Załęże 3:1, Iskra (Sie- 
mianowice) — Pogoń 6 : 4. 


BIEG NA PRZEŁAJ DLA PAŃ. 

WARSZAWA, 28 lutego. — Odbrł się 
tutaj bieg na przełaj dla pań, Trasa bie- 
gu wynosiła 700 mtr. Bieg wygrała Wa- 
rceka z Warszawianki w czasie 2 m. 49 
sek, 2) Sosińska (Skra), 3) Zarzycka 
(Sok), 


ZAWODY NAPCTADC”TS W HOLL. 
MENKOT.T,FN, 

OSLO, 27 lutego, W dniu wczorajszym 
rozpoczęły się wielkie zawody zimowe w 
Holmenkollen. W pierwszym dniu odbył 
się bieg 50 klm, Zwyciężył norweg — Hel. 
born. 

Dalsze miejsce zdobyli norwegowie, a 
dopiero piąte finlandczyk, 
paiia 


SZWALNIA 


T-wa Ochrony Kobiet 


Łódż, Piotrkowska 104-a 
Szyje bieliznę 


męską, damską, dziecinną i pościelową 
oraz 
ROŁDRY i ABAZURY. 
DZIERGANIE DZIURE 4, 


kryte szycie, mereżki, ażurki, haft, zna: 
czenie i plisowanie. 


PIERZE i PUCH 


i pościel na zamówienia. 
Ceny przystępne. 


LEKARZ-DENTYSTA 


IH. Lewita-Fuchs 


Piotrkowska 50 
Tel. 21-36. 
Przyjmuje od g. 10—1 i od 3—6, 

8455— 10 


Intormacje o wszystkich tir- 
mach w Łodzi zawiera księga 


„Podręczny rejestr handlowy“ 


W tekście do 200 oryginalnych 
faksymilji podpisów wykonanych 
kliszowo. 

Cena 30.— złotych. 


Żądać wszędzie! = Żądać wszędzie! 


Cymitra Buchowieckiego pt „GRAUSTARK? tg 


JANS“ 


Wspaniały romans współczesny. Koncertowa gra, wspaniała wystawa, fascynująca treść, składa się na ten niezwykły o wszech: 


W rolach 
główaych: 


światowej sławie obraz, 


BE" W rolach głównych: NORMA TALMADGE i E. O. BRIEN %% 
Nad program: „JA CHCĘ D 


O DOMU“ ga%2-ch aktach 


Arcydzieło słynnej wytwórni First-National-Pictures w New-Jorku 


Dziewczynaz, Zakazanej Dzielnicy” 


Sensacyjny dramat życiowy w B-iu aktach. 


„Zakazana Dzielnica" w Singapore--to miejsce banicji „kobiet z przeszłością*, to dzielnie.a 
wyrzutków społeczeństwa, to połać za miastem, dokąd zostają zesłane kobiety zbyt swawolne 
i iekkomyślne. a czasem kobiety niewinne i uczciwe. „„Zakazana Dzielnica*—to piekło na ziemi 


Doris Kenyon ua Lloyd Hughes 


PONADTO: 


Dziś i dni następnych! 4": 


PONADTO: 


ywesoła groteska amerykańska w 2 aktach. 
Orkiestra symfoniczna pod kierunkiem p. BAJGELMANA, 


BZ NY 


Nigdy może tak dotkliwie nie odczuł 
organizm gospodarczy braków naszej za- 
granicznej służby gospodarczej, co w 
Okresie kryzysu, zwłaszcza zaś ostatnio, 
gdy wzmożenie eksportu stało się niezbę- 
dnym warunkiem opanowania wstrząsów 
w życiu ekonomicznem i przemysłowem 
kraju. 


W złotym okresie inflacji o takich droa- 
biazgach jak informacja gospodarcza i za- 
graniczna propaganda przemysłu polskie- 
$o — nie mvślano. 


Nie było to potrzebne, bo eksport o- 
pierał się o najbliższe rynki jak Rumunja, 
a podstawą tego eksportu, ułatwiającą 
wszelką kalkulację — była inflacja. 

Te „siedem lat tłustych" nie nauczyły 
niczego przemysłu, - 

Nie potrałiono się przygotować do 
okresu stabilizacji waluty, umożliwiając 
wskutek tego powstanie kryzysu w roz- 
miarach wprost potwornych, Problemat 
tworzenia dróg dla polskich przemysłów 
eksportujących był lekceważony zarówno 
przez słery przemysłowe, jak i rząd i to 
od pierwszych chwil organizacji państwo- 
wości naszej i formowania się zagranicz- 
nej służby polskiej, a nikłe porywy, jakie 
się kiedyś w kierunku zasilenia jej czyn= 
nikami o funkcjach gospodarczych pota- 
wiały, znikły, kiedy się w śwoim czasie 
wzięto do szerokich, a nie przemyślanych 
redukcji na placówkach zagranicznych, 

Czy atoli oszczędności te opłaciły się 
państwu w rezultacie — wątpić wolno, 
Dziś mszczą się one dotkliwie, zwłaszcza 
kiedy idzie już nietylko o realne i źródło- 
we informacje gospodarcze, tyczące się 
kwestii, związanych z międzynarodową 
polityką gospodarczą, ale kiedy z chwią 
zachwiania się naszego bilansu handlowe- 
go konieczność wzmożenia akcji zyskiwa- 
nią rymków i dróg zbytu dla produkcii 
naszej stała się jednem. z najważniejszych 
zadań naszej myśli gospodarczej, i 

Nasza służba gospodarcza zagranicą 
opiera się w tej chwili na placówkach 
radców handlowych (Paryż, Berlin, Lon- 
e: Rzym, Konstantynopoi, Moskwa, 

aszyngton i wreszcie projektowany Bu- 
kareszt), bezpośrednio na poselstwach i 
na konsulatach. Wedle budżetu na rok 
1926, mamy posiadać 56 konsulatów, 
prócz tego poszczególne poselstwa, z wy- 
jątkiem Pragi, Rygi, Berlina, Moskwy, Bu- 
karesztu i Angory, obejmują oddziały kon- 
sularne, 

I tam, gdzie placówki nasze mogą pra- 


cować intensywnie, gdzie są mniej zawa=* 


lone robotą manipulacyjso-biurową, gdzie 
ma czele ich stoją właściwi ludzie, tam 
znać natychmiast korzystne i widoczne 
ich oddziaływanie, 

Braki i niedostateczne przygotowanie 
do tej pracy ujawnia instytut eksportowy, 
w tym zakresie ij tym służący celom, iak 
się to planuje. i 

, Wówczas, gdy służba zagraniczna be- 
dzie, siłą rzeczy, musiała się przystoso- 
wywać do wysiłków centralnego instytu- 
tu. znajdzie tam jednolitą linię programo- 
wą, a zarazem wypadkową tych usiłowań 
— wówczas dopiero okaże się jak upo- 
śledzeni iesteśmy, jak słabo dostosowane 
są placówki zagraniczne do olbrzymich 
zadań gosrodarczych, 

Trudno wymagać od konsula wyczer- 
pującej odpowiedzi na jakiś bardziej zawi- 
ły temat, dotyczący możliwości hamdlo- 
wych. lub innych gospodarczych, jeśli się 
wie zgóry, że musi on dla zdobycia infor- 
macji osobiście interwen'ować w firmach. 
urzędach lub instytucjach, a potem zdoby- 


Zwvżka akcji „Zaw ercię" 


(o) W ostatnim okresie na giełdzie zy- | 


skały jedynie akcje „„Zawiercie” o 12i pół 


procent, wszystkie inne cłówniejsze cfek- | 


ty wykazały w porównaniu z tygodniem 
ubiegłym spadek kursu. 


r m Na 
Nawe zakupy tosyjsk e 
= Rosyjski syndykat Iniany zamierza w 
bieżącym roku zwiększyć znacznie eks- 
port lnu zagranicę. 
Według obliczeń 
Inu przeznaczonego ną eksport wyraża się 
cyfrą 5 miljonów funtów szterlingów 
głównym zaś odbiorcą ma być przemysi 
czechosłowacki f(x] 


Błedy, Które się 


Drobne oszczędności na organizacji zagranicznej służby 
gospodarczej przyniosły olbrzymie szkody 


syndykatu, wartość | 
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te w ten sposób informacje osobiście (w 
braku maszynistki) napisać.. Tak n. p. 
konsulat, położony w jednym z na'wa- 
żniejszych punktów gospodarczych Eura- 
py, zaabsorbowany czynnościami paszpor- 
towo-urzędowemi, ma tylko dwie siły ma- 
nipwlacyjne, a konsul sam pisze na ma- 
szynie normalną į nadzwyczajną kores- 
pondencję, zresztą poza godzinami biuro- 
wemi, 

Stosunki podobne panują w przeważnej 
części . konsulatów, nie rozporządza ą- 
cych żadnemi funduszami na robotę go- 
spodarczą (wykluczono tu propagandę, ja- 
ko czynność, którą mogą prowadzić tylko 


Dzień wczorajszy na rynku walut ob- 
cych przeszedł bez poważniejszych zmian. 
Oficjalny kurs dolara na giełdzie warszaw- 
skiej uległ nieznacznej zniżce, natomiast 
kurs pozagiełdowy pozostał niezmieniony, 
wykazując w ciągu dnia drobne odchyle- | 
nie spowodowane ustosunkowaniem się 
podaży do popytu. Na łódzkim rynku wa- 
lut obcych w godzinach porannych pano- 
wała słaba tendencja dla dolara, kurs zaś 
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W dniu jutrzejszym udają się do War- | 
szawy przedstawiciele łódzkiego przemy- 
słu włókienniczego, aby przedłożyć „min. 
przem. i handlu swe stanowisko dotyczące 
niemieckich żądań celnych. Według do- | 
| tyhczasowych inłormacji stwierdzić można, | 
| że pójście na rękę żądaniom niemieckim 


3, FOZZ AE + o ———— 


| spowodowałoby upadek przemysłu włó- 
kienniczego. Stawki celne na tkaniny weł- 
niane, bawełniane i półwełniane kwestio- 
nowali Niemcy w małyn stopniu, żądając 
natomiast olbrzymich ustępstw na gotową 


Na rynku wyrobów jedwabnych zapa- | 
nowało ostatnio znaczne ożywienie, tak, | 
iż sezon letni: zapowiada się pomyślnie. | 
Producenci wyrobów iedwabnych, nie mo- | 
śąc przewidzieć, jak ukształtuje się sy- 
tuacja na rynku, nie przygotowali zapa- | 
sów towarów, wskutek czego daje się od- 
czuć brak wielu artykułów. | 

Popytem cieszą się prawie Wszystkie | 
gatunki wyrobów z jedwabiu sztucznego 
i prawdziwego, szczególnie zaś R 


wane są materjały używane na palta dam- 
„double --faw'"' 


skie, jak „double - fass", 
i inne. 

Wskutek dużego popytu, producenci 
otrzymują za swe wyroby część należno- 


Zniżka podatku obrotowego na tkaniny 
wszelkiego rodzaju 


Poseł Wartalski (Zw. Lud. Nar.) po | 
uprzedniej rozmowie z ministrem Zdzie- 
chowskim przedstawił dyrektorowi de- 
partamentu podatków i opłat postulaty 
naczelnej rady kupiectwa polskiego, doty- 
czące obniżenia stony podatku obrotowe- 
śo w handlu hurtowym do 1 proc. 

Na wspomnianej konferencii uzgodn:o- 
no opinię, iż wniosek przedstawiony <4 
tej sprawie ministrowi skarbu. winien 
obejmować następujące grupy towarów: | 

I. Wszelkie artykuły żywnościowe | 


Protesty, protesty, protesty! 


| Następujące firmy dopuszczają do pro- | 
| testu swe weksle: 


Wajsberg Jukie! (Warszawa), M. Ho- | 


| wicz Piotr, Sterling, Wyrzykowska M, 


Dawid Weichselfisch, Gotlib i Wajnsztajn, | 
| W. Hecht i S-ka (Poznań), Szlapocznik ' 


ANDLOWA 


mszczą... 


Sytuacja na rynku walutowym bez zmiany 


Łódzkiemu przemysłowi grozi ruina 


jeśliby rząd zaałceptował żądania niemieckie 
Niemcy chcą zalać rynek swymi wyrobami 


W handlu wyrobami jedwabnymi sezon 
zapowiada się bardzo pomyślnie 


hensztanol, L. Wasserteig. Cedzyńska, fir- | 
ma „Kołacz'; Frunelsztajn Icek, Rajkie- 


„GŁOS POLSKI" 
Lódź 
2 marca 1926 r. 


Rynek pieniężny 


Warszawska gielda orzedowa. 


. - WARSZAWA, 1go marca (Pat) Ny 
łzisiejszej gieldzie urzędowej notowania bya 
następujace: 

Dolary 7.67 


poselstwa); podobne bardzo są w posel- Franki franc. —— 


stwach, gdzie często trzeba rozstrzygać 

niełatwe sprawy handlowe i finansowe, 

nie posiadając po temu prócz dobre’ woli CZEKI 
i zapału żadnych innych elementów, Ba — Belgia — — 
nawet twór w zakresie roboty gospodar- Holandja — — 
czej zagranicą najwyższego typu — radcy Londyn 37,70 
handlowi, nie posiada”ąc pomocników, N. York 7.70 
wykonawców, mężów zaufania i płatnych Parvż 28.60 
infcrmetorów, nie mośą mimo na'rzetel- Szwajcaria 147.27 


nie'szych wysiłków tkwić tak silnie w ży 
wym toku interesów gospodarczych, da- 
nego środowiska 'akby tego wymasaty 
nadzieie naszego gosrodarstwa. wiażące 
się z działalnością tych placówek. P. {L 


Wieleń 107 92 

Włochy 20.90 

Sztokholm —,— 

Kopenhaga — — 

Praga 22.65 

Szwajcarja 147.27 - 
Pożyczka dolarowa 66.— 

10 proc. pożyczka kolejowa 124, — 
Pożyczka konwersyjna 35.-— 

8 proc. pożyczka złota 100.— 


4 i pół proc. listy zastawne ziem- 
24.05 

4 5 pół proc. oblig, m. Warszawy 
złotowe 32.50 


5 pr. obl. m. Warszawy przedwojen: 
ne 22.40 
złotowe 33.30 


wynosił 7.75 w płaceniu, 7.78 w oddawaniu. 
W godzinach popołudniowych dało się za- 
uważyć zmniejszenie materjału dolarowe- 
go w podaży, co wywołało lekką zwyżkę 
do poziomu 7.80 w płaceniu, 7.82 w odda- 
waniu. Z Warszawy komunikują o cokol- 
wiek wyższym poziomie kursu prywatne- 
go, mianowicie 7.85, Bank Polski ofiaro- 
wał wczoraj za dolary 7.68 


kie 


Giełda akcjowa 


Bank dyskontowy 4.85—4.95 
Bank Polski 61,75—61.25—61,40 
Bank zachodni 0.85 

Bank handlowy 1,65—1,75 
Firley 0.33—0,35 

Węgiel 2.60 

Lilpop 0.63—0.64—0.62 
Norblin 0.81—0.82 

Parowozy 0.22 

Rudzki 0.91 —0.92—0.88 
Zawiercie 8.50 


(rz) 


konfekcję. Cło na te przedmioty byłoby 
znacznie niższe od cła, jakie należałoby 
płacić za sam tylko zawarty w nich towar. 


Spowodowałoby to zupełne skurczenie się Borkowski 0.47—0.49—0.48 
rodukcji krajowego przemysłu włókienni- CAIET ESRAR 
pr eA PAY Łazy 0.06—0.07 


czego. Na te momenty zamierzają wskazać 
na jutrzejszej konferencji przedstawiciele 
łódzkiego przemysłu włókienniczego, a 
według informacji ze źródeł miarodajnych 
czynniki rządowe postulaty ich zamierzają 
uwzględnić. l 


Nobel 1.40—1.35 

Modrzejów 2.10—2.20 
Ostrowieckie 5—4.95—5 
Rohn i Zieliński 0.13 
Starachowice: 0.97—0.99—0 9R 
Żyrardów 8.50 

Haberbusch 5 


Notowania 7łotego: 


W dniu 1 ym marce 1926 r, 
Za 100 złotych: 


Londyn 38, — 

ści w gotowiźnie, przeciętnie zaś warun- erlin 6412-541 
ki. sprzedaży przedstawiają się w ten spo- Oei nA Warszawę On TEAREN 
sób, iż 30 --- 40 prócent należności regu- wypl na Warszawę 87 29—67 46 
lowane są gotówką, reszta wekslami z Wiedeń czeki 91.25 0 
in s i ; Praga t 
terminem 70 do 90 dni. Alesh ŻE 


związku z dużem zapotrzebowaniem 
wyrobów jedwabnych dało się zauważyć 
zwiększenie ilości dni pracy w większości 
fabryk wyrobów jedwabnych 
Ceny w tegorocznym sezonie letnim 
są niższe ód cen z roku ubieglego, a róż- 


Lrzędowa olełda qiańska, 


GDANSK, 1-do marca (Pat), Na dzi= 
sejszem zebraniu diełdy gdańskiej notowana 
wg.ldznach gdańskich: 


nica ta wynosi od 10 — 15 procent. ża aprok inta o cca 
sły TN zlotych polski .42— 

| Zniżka cen powstała wskutek potanie 100 dolarów -517.60—518.90 

nia surowców, w pierwszym zaś rzędzie wypł. na Warszawę 67.29 — 66.46 


sztucznego jedwabiu. 


Notowania giełdowe w Londynie. 


LONDYN, 1-go marca. (Pat) Zamknię= 
cie gieldy. 


Nowy-lotk 4.86 00 

Holandja 2,1400 

Francja 151.40 

nie wymienione w załączniku do art. 7 Beigja 10395 

ta i 20 rozporządzenia wyko- NOCNY =, 

OPŁ ZERO ni op ly kał Niemcy 20 41 

nawczego, za wyjątkiem zagranicznych Hiszpania 351.48 

świeżych owoców. poringalja +55 

IL Skóry wszelkie wyprawione. Dania ACO 
III. Papier i tektura. Szwecja ERY 

a ` Norwegia 22 43,00 

IV. Metale pospolite i półszlachetne, Heisinofors 193,00 

za wyjątkiem wyrobów z nich. Praga 164. 7 

V. Tkaniny wszelkie (specjalny okól- Warszawa 53,>— 


nik ministerstwa dodatkowo wyjaśni, iż 
przez przędzę rozumie się również nici, 
oraz bawełnę nitkowaną). 


Notowania oiełlrwo w Paryżu. 


PARYZ, I-go marca (Pat) Zamknięcie 


gieldy 
Londyn 151.50 
N. jork 27 01 
(Pińsk), Ch. Rabin i Syn (Białystok), Stan. r ARA Bo 
| Kiedrowski (Lipusz—Pomorze), Sylber- Szwajcarją 525.50 
blatt (Wilno), M. Merin (Sosnowiec), J Włochy 108,10 
Rozenberg (Grodno). DOGR SA 
Otwartych rachunków nie płacą: M. Norwegia AE 
| Diamant (Leszno), L. Warszawski (Włoc- Rumunia 1150 
iawek). Szwecja 724— 
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Wobec nadzwyczajnego powodzenia i ze względu na liczne zgłoszenia związków społecznych i szkół 


WYSTAWA PALESTYŃSKA. u Moniuszki Te. 48-48 


została przedłużona do dnia 7-go marca r. b. włącznie. Termin ten jest ostateczny i nieodwołalny, 
Rorzystajcie tedy z tej wyjątkowej okKazji i odwiedzajcie wystawę. 
Wystawa otwarta codziennie od godz; 10-ej rano do 11-ej wiecz, Wejście Zł. 1.—, dla dzieci i młodzieży szkolnej — 50 groszy. Zł. 1.—, dla dzieci i młodzieży szkolnej — 50 groszy. 


wiadomienie. =====|/aqubiony został kwit 


na 10 dolarówek i Zł. 250.—, wy- 
dany przez Łódzką Elektrownię 
dnia 16/IV 1924 r. Takowy niniej- 
szem unieważniamy. 


I50—1,_ 50—1 


|æ Zawiadomienie. 


Podajemy niniejszem do łaskawej wiadomości Sz, Klijen- 
teli, że z. dniem I marca r. b. uruchomiliśmy dział 


Ekspedycji krajowej I posyłek pocztowych 


kierownikiem którego został p. Salomon Birż, 
Przyjmujemy ładunki wagonowe i drobnicowe do wszy- 
stkich stacji Rzeczypospolitej. 


Leon Rappaport i S-ka 


Łódź, Południowa Mo 44-46. Tel, 146 i 186 


ORKIESTRA FILHARMONICZNA w Łodzi S% 
Dyrektor: ALFRED STRAUCH. 


SALA FILHARMONJI. 


PONIEDZIAŁEM, dnia 8 marca 1926 r., o g. 8.50 wiecz. 1150—1 Fogel i Wróblewski. 


WATTTWACWGIE 
Wszyscy mogą się uczyć! 


ANGIELSKIEGO ! FRANCUSKIEGO 


metodą Berlitza. 
tylko zł. 


IX-t SYMFONJA 


BEETHOVENA 


Dyrekcja: EMIL. Oplata miesięczna 


750 Zapisy codz. od 5—8 


w Gimnazjum, Wólczańska 25. 
Lingwistka R. Berman-Singerowa. 
9785—4 


S TENETE, TIE AWG OWSA SK EEK TNTE 
SOLIŚCI: 

ABELA COMTE-WILGOCKA (Sopran) 

MARJA TRĄMPCZYŃSKA (Alt) 

ADAM DOBOSZ (Tenor) 


Alensander MICHAŁOWSKI (Bas) Łódjego Towarzystwa Pielepiowania Ghorych 
oraz chóry Tow. Śpiewaczego „HAZOMIR-**. „Był ir kur Gholimi (nilet Uzdrowiska” 


Udział w koncercie bierze 180 osób. 11 5—1 WZ 
HB MB | podaje do wiadomości p, p. Członków, że Ogólne 
ESA 8 w dniu 14 marca 1926r. o godzinie 11 rano z 


a od 2 zł. do 10 zł. już do nabycia w kasie Filharmonii. 
PETE E ; Zebranie odbędzie się w lokalu Tow ul, 
OBWIESZCZENIE Poza A tara 
1) Zagajenie pos'edzenia $ 29. 


ZE RZĄD | NAA 


DO 30% faniej kupuje się tylko u mnie 


wszystkie pierwszorzędne syste- 
my maszyn do pisana, nowe 
Również za 


oraz okazyjne. 
miana 1 kupno maszyn, 
Taśmy, kalka i wszelkie przybory. 
Warsztat reperacyjny dla wszyst- 
kich systemow, Nauka pisania 
na maszynac!. 


Adolf GOLDBERG 
Andrzeja 1, I piętro Telef. 37 54 


Roz > 
AROSA 


Zigi - 


57., 


H Urząd Skarbowy podatków i opłat skarbowych w Łodzi poda- 2) Wybór Prezydjum Ogólnego Zebrania. | 
je niniejszem do ogólnej wiadomości, że na pokrycie zaległych po- 3) Odczytanie protokułu Ogólnego Zebrania w oszuktję ` kupna 
datków skarbowych odbędą się publiczne licytacje, celem sprzedaży ru- roku 1925. Aczkolwiek czemu nie? 
chomości zajętych u niżej wymienionych dłużników, dnia 6 marca 4) Działalność T-wa w.roku sprawozdawczym apu ale coś? 
1926 rotu, między godziną 10 rano, a 4 po południu: 1925. Wentualalnie! istotnie można 
1. Borzęcka Eleonora, Zachodnia 39, meble i urządzenie sklepowe 5) Zatwierdzenie budżetu na rok 1926. 


pow. około 1000 m 


cena szacunk. zł. 150 6' kw z małym dom- 


up gkszać pokoje: 


Wybory Zarządu i Kom. Rewizyjnej. 


2. Brajer i Majewski, 6 cierpnia 49, meble, cena szacunk. 940. 7) Wnioski Ogólnego Zebrania i Zarządu. kiem lub bez. Zglo- : , , i 

3. Bielenki ZARY Gdańska 67, drzewo materjałowe, cena szac. zł. 1000, UWAGA: Jeżeli Ogólne Zebranie nie odbędzie się w R JE Sy p cy i z 

4  Bacharjer S. M., 28 p. Strz. K. 15, meble, cena szacunk, 700. pierwszym terminie, to następne, już prawomocne, od , 132-1 Š 7,10, 12 i 15 za met jak = 

5. Baruchin H. i "a ka, N. -Cegielniana 315, 2 warsztaty mechaniczne odbędzie się tegoż dnia, w tymże lokalu i z tym sa- i rgan Goga e okna. a 
tkackie, cena szacunk. zł, 30 mym porządkiem dziennym o godzinie 4-ej po połu 3 Bad OONA P błasę DIRIA 8 

6 Bornstein Jakób, Piotrkow k: 21, kretony w różnych kolorach dniu bez względu na liczbę przybyłych Członków na Poszukuję 3 kolorowe, ręczniki, przeście 8 
i 40 sztuk towaru białego, cena szacunk. zł. 275, Si | mocy $ 29. 1128—1|_* a radła, podp nki do koider, z 

7. Burakowski Maks, Piotrkowska 37, 15 lamp żyrandoli do światła ją 9 y mieszkania purpur materacowy i wiele 
elektrycznego, cena szacunk. zł, 1400. DEAL Anię AE hegoe moych towarów. poleca 

8. Bande Hersz Mosżesz, Piotrkowska 33, 88 sztuk towaru baweł- 3-0 pokojowe”o, z 


Leon Ruhaszkin 


Kuińskiego 44, tel. 56-48 


nianego i urządzenie sklepowe, cena szacunk, zł. 2290. wygodami, wprost 


9, Dyszkin Sender, Piotrkowska 25, meble, cena szacunk. zł. 735. 


Dyrekcja koncertów: Alfred Sfrauch, 


10. Ewigkeit Szmul, Piotrkowska 47, meble, cena szacunk. zł. 93 . Najwygodniejsze warunki. 
11. Fórster Herman, Piotrkowska 45, buciki męskie i pantofle damskie SALA FILHARMONIJI . 
(lakiery), cena szacunk. zł. 900. * PIĄTEK, d 5 marca 1923 r. o g. 830 w, -1 
12. Fajwlowicz B-cia A. i N., Piotrkowska 33, 60 sztuk towaru weł- S-my HONCERT 
nianego cena szacunk., zł. 6000. NW z cyklu „Mistrzowskich Honcertów* DYWAN E 
13. Goldsztajn Berek, Piotrkowska 43, meble, cena szacunk. zł. 300.1 SRS ENa prożramu : oria ZA orat 
14. Goldsobel I, Piotrkowska 27, meble, cena szacunk. zł. 210. BA ET SZEF, Gbróżi: Hofmana 
15. Calle za F.mę Heiman i Calle, Zawadzka 16a, meble, cena| W Klimowskiezo, Se- 
szacunk, zł. 385, Ad 
16. Henig WF i S-ka, Piotrkowska 29. 70 sztuk lamp elektrycznych | GRE ŚLIWI NSKI EOIN BARIA 4 w plomkowanych workach 
i gazowych, cena szacunk. zł. 300. sprzedania. Made A 
17. A za, skok 40 19, AE. S pitii 3 sztuki (Fortepian) ayn „Mebli Piotr bg e arie pd tea 
wełnianego towaru i kretony, cena szacunk. z zę”: : kowska 116, 1 p., 
18. Maqdelaria Chaim, Al. 1 Maia 52, meble, cena szacunk. zł. 42. CEEE SR MA pa tront, tel. M21 61 Punktualna dostawa, 
13. Michel Henryk i Syn, Gdańska 80, 4 maszyny mechaniczne Lindenbaum Liebesbotschatt. Erlkónig LIS7T: 
tkackie. cena szacunk. zł. 1800. Sonato 125 del Petrarca , ROSŚSINI-L sz JAN KORAL 
20. Oelsner i Baugieriel, Gdańska 48, 2 biurka i maszyna do pisania, Tarantla „Venezia e Napoli*, Crt. IN Dr. med. - 
cena szacunik zł. 300. PM Z ORO A ul. Kolejno X 2 róg Sienkiewicza) 
ze jU 5-0 : , 
21. Patrikiejeff N., Piotrkowska 73, meble, cena szacunk. zł. 580. A-inoll, F moll łH-Dur. oallada As dur, Po» Rz T FUCHS Telefon 45 51. 541-4 
22. Rudiak Pejsach, Zielona 33 meble, cena szacunk. zł. 280. ionez Fis tnoll. a ME 
Zajęte ruchomości są do obejrzenia w dniu sprzedaży u wymie- Bilety od 1 sł do 6 zł już bob wać można w kasie zi- M Choroby wewnętrzne 
nionych dłużników na miejscu licytacji 


H harmonji od godz. 10.50 do 1.50 oraz od 380 do > 
=Rażd z rzyjm 5 — 5 pp. 


=> Narutowicza 9. 
10:3—1 


OGŁOSZENIA az 


147-1 KIEROWNIK URZĘDU: 


(—) PODMUNICHI. 


+ BOSZE 
NZS 


Ogłoszenia dla goi + jo pracy, 


Ogłoszenia drvone „cza Się po 10 


groszy za wyraz. Pierwszy wyraz bez względu na ilość wyrazów” 
liczy Się podwójnie. Najmniejsze kosztują 7 i 20 , dla otiarujących 
ogloszenie 50 gruszy. 'groszy. 
t rg" f T AJ 7 p 17. T rgy ] MŁODA 

NAUKA i WYCHOWANIE | LOKALE, MIESZKANIA | INTERESY HANDLOWE | iuga paste ODA, soboti zę 

STUDENT ODDAM SKLEP zgodziłaby się do dzieci, chętnie na wyjazd. 
udziela matematyki, łaciny, fizyki, języków. Kiliń- | lokal, składający się z 7-miu pokoi w centrum | z mieszkaniem do odstąpienia, Walonna 222, | skawe oferty pod „Panienka" do „Głosu Polskie: 
skiego 96-3, na prawo, druga brama, godzina 7, miasta. Oferty do adm. „Głosu Polskiego" sub m, 1. —sh go". 1050—4 

1131—2-n A. B 1140—1-m 
ASERS A EE NYC I I i NE DOKUWENTY przyr A A 

1147 KAT I P JESSIE f ‘R ZAGUBIO: É poszukuje pracy w prywatnym domu.  Wiado- 
SPRZ) A7 K L F AU DON | ESI! NI A ROZMAI I E WŁADYSŁAW WIECZOREK mość; ul Sienkiewicza 83, m. 34, prawa bficyna, 
SPRZEDAM A! PANI drugie wejście, II pietro. 1043—1 


zagub ła paszport niemiecki, wydany z gminy No- 
dzisiaj bez koszulki... Wielki wybór damskiej i | we Choinv 1090-2-7 


męskiej bielizny, pończoch, skarpetek, «rawaty 


samochód 6-osobcwy, otwarty, marki Talbott. 
20x30 H. P. po generalnym remoncie, prawie jak 


nówv. Wiadomość ewentualnie: ul, Aleksa"d:ow 
ska nr. 80. skład win. 1079—3-k 


SPRZEDAM 
tremo, szałę, otomanę, stół, krzesła. Piotrkowska 
189-9. 1091-3-k 


BILARD 
kręsielkowy tanio do sprzedania, władomość: 
Piotrkowska 92. Mleczarnia udziałowa. 1075—2-k 


KREDENS, 


Pracującym na raty. Leou Rubaszkin, Kiiińsk:e- 
go mr. 44. 2—14d 


A! UPIĘKSZAJCIE 
wasze pokoje! Firanki od metra, odpasowane 
kapy pluszowe, pikowe, gobzlinowe. Kołdry wa- 
towe. Podpinki. Pracującym na raty. Leon Ru- 
baszkin, Kilińskiego 44. 3—1-d 


KOMPLETY NAUCZANIA BATIKU, 
haftu, koronkerstwa | wszeltch innych rokół 
recznych. Zapisy da 6 po poł. w pracowni arty- 


- ZIELIŃSKIEMU ALEKSANDROWI 
skradziono legitymację zapomogową ara 
-Z 


GIEŁDA PRACY 
DLA MOJEJ SŁUŻĄCEJ 


pracowitej I uczciwej dziewczyny poszuknie p^- 
sady. Umie gotować. prać. prasowrć į cerować. 
Wyvreerodzenie bardzo skromne. Wiadomość w 
„Gońcu Wieczornym“ od 3 do 5 po południu. 


AGENTÓW 


na wysoką prowizję przyjmę. Wiadomość w sto- 
larni, Napiórkowskiego 7 1145—1 


POTRZEBNA 
zdalna podręczna do kapeluszy, a OSY: 52 
m, 2 


OSOBA INTELIGENTNA 


potrzebna do dzieci i do pomocy w  gospodar- 


stycznei. ol .6 SRI stwie, Narutowicza 9 m. 8 od 4 do 7. 1142—1 
SA krzesła, łóżka. otomanę, szafy, biurko sprze- . enia, c AATA ERĄ 10s batiku ANA TACAN T 
i 5 65—3.5 . r į - 
ROOM Radwanski A. m.3 I02=Ż3E NIEPRAWNIE karstwa i wszelkich innych robót ręcznych. Za- 
przywłaszczony weksel na sumę zł. 770, z mego | pisy w pracowni artystycznej, Karola 8, m. 6, REPERUJĘ 
KUFiĘ | wystawienia na zlecenie Teodora Józefa Preisa, | do 6-ej popoł. Przyjmuje się suknie do haftowa« | wszelką bielizne starannie i niedrogo. jak rów- 
duży dywan. Oferty do adm. „Głosu” sub „Go- | unieważniam. Ostrzegam przed nabyciem. Broni- nia, malowania, aplikowania i wyszywania pa- | nież przyjmuię do szycia nowa bieliznę. Piotr- 
tówka”, 1141—1-k ' sław Smigiel, Łódź, Targowa 33. 1135—3-d i ciorkami. ` 812—2 kowska 255, I oficyna. II piętro. m. 42. 
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